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Iła straży niepodległości i pokojUjmo-n~~a usto;a obozu imperialist6w 
1500 delegatów bierz~ udział w obradach Kongresu ! Do. walki 

Bojo-w-nikó"W" o Wolność i Detnokrację 
WARSZAW A (PAP). - „Zje- prezentują wszystkie łączące się zów śmierci, wreszcie nazwy niemiecka machina wojenna -

dnoczeni na straży- niepodległo- organizacje polskiego ruchu wyzwoleńczych bitew I i II Ar- zebrani wstają z miejsc, wzno· 
ści, demokracji ludowej i poko- oporu: Związek Bojowników z mii Wojska Polskiego. sząc okrzyki na cześć wod~a oho 
ju". - pod tym hasłem widnie· Faszyzmem i Najazdem Hitle· Na salę przybywają delegacje zu postępu i pokoju - Józefa 
jącym na umieszczonym nad rowskim, Polski Związek b. kombatantów z zagrnnicy. Ser· Stalina. Okrzyki te zamieniają 
prezydium, szarym kamiennym Więźniów Politycznych, Zwią- deczną. owacją na cześć ZSRR się w żywiołową manjfestację. 
bloku obramowanym prostymi zek Weteranów Walk Rewołu· witają zebrani delegację Związ- Zebrani skandują:. „Stalin, Sta· 
mieczami - rozpoczął obrady cyjnych 1905 r., Związek Dą- lin". ku Radzieckiego. Długotrwały· 
dnia 1 września w Politechnice browszczaków, Związek Wcte· Premier Cyrankiewicz w ser-mi oklaskami przyjmowane są 
Warszawskiej Kongres Bojow- ranów Powstań Sląskich, Zwią- delegacje Hiszpanii Republikań· decznych sławach powitał przy-
ników o Wolność i Demokrację, zek Weteranów Powstań Wiei· k byłe na z'azd delegac1'e za2:ra-· s iej, politycznych emigrantów J ~ 
z udziałem ponad 1500 delega- kopolskich, Związek Partyzan- jugosłowiańskich i demokraty- niczne. 
tów przy szczelnie wypełnio- tów Żydów, Zwiazek Obrońców cznej Grecji. w. skupieni~ i powa?~e, jed-
nych publicznością balkonach Westerplatte, Związek Cytade· nomrnutową ciszą uczcili uczest 
auli. łowców, Związek Czerwonych ~orąco w~~ani wchodzą del~- I nicy zjazdu pamięć tych wszy-

Delegaci z całego kraju, z róż· i Kosynierów i Stowarzyszenie b. gaci 1'.'.rancJI, ~~echosłowacJi, I stkich, którzy polegli, w walce 
nych środowisk społecznych:. Więźniów Twierdzy Zakroczym Bulgar11, Rumunn, demokraty- o wolność i demokrację. 
robotnicy, chłopi, inteligencja, skiej - w jedną potężną orga- cznych Niemiec, Belgii, Holan- PREMIER JÓZEF CYRAN· 
księża, naukowcy, artyści - re- nizację, skupiającą 400 tysięcy dii, Włoch, Danii i Austrii. KIEWICZ OGłJASZA KON-„„----------•• członków. Uwaga wszystkich skupia się GJ:ES ZWIĄZKU BOJOWNI· 

o · trwały pokói 
wzywa wierzących duchowny francuski 

PARYŻ (PAP) . - Duchowny fran· I qaczy wojennych do zaniechania 
c\1ski, Franciszek Bosse zamieścił w przygotowań do wojny, zanim pod· 
tygodniku sekcji Francuskiej Partii żegacze ci narzucą ludom woinę. 
I<omunistycznej 15 olm;gu Paryża ar Piętnując pakt atlantycki, jako na 
tyku!, w którym wzywa wszystkich rzędzie agresywnego imperiallzmu a· 
wierzących robotników i pracowni· merykańskiego - duchowny francu­
ków umysłowych, aby ręka w rękę z ski wzywa wszystkich wierzących 

komanistami bronili s;irawy pokoju. „dobrej woli" do walki z Imperiali· 
Ludy świata - pisze duchowny zrnem, do walki o trwały pokój. 

francuski - powinny zmusić podże-

· Wl-FA-MA wykonała plan roczny 
\\ i<lzewska Fabryka Ma~zyn Włókiennirzych, !JOdlegająca Zjednoczeniu 

Przem~' słn Bnolowy Masr.yn WV1ldł'nnir'zych, jąko piernsza wykonała 1wój 
plan pro<lnkcyjny. Roholnky „Wir am y" mogą się poszczyrić tak wspania· 
łym osią~toięciem, jakim jest wykonanie Państwowego Planu Produkcyj. 
1u•ii:o na rok 19 t9 , już w dni n 30.8 1949 <. o godz. 14.00. 

Do w) konania plan n przyczynili •ię prarowniry: S. Marcinkowski, 
W. Dnrań.•ki, J. Jagodziiiski, S. O;owski, S. Solecki, J. Lenart, którzy 
jnż w dniu 17. i br. wykonltli swoją rorzną normę produkcyjną. Racjo. 
nalizatorzy: Cymerman P., Popiebki Wł., Kolihski Jan, Rojewski J., 
Wierncki Wł., Sof,rz) i1;;ki Romuald i Ruta Marian, który obecnie został 

mianowany dyrł'ktoum narzcln~m j!'dnej z fabryk łódzkich. Przodowni-
cy prac,, jak Pikała Kazimierz. Stndzianny E.Jmund, Kordalewski H., Wie. 
rurki R., którzy wykazali pełnię zrozumienia dla potrzeb kraju. 

Robotnicy Wifamy zapewniają gorąco, że dołożą wszelkich starań i sił, 
by i następne plany produkcyjne w} konać· przerlterminowo. 10 lat te mu Powyżej stołu prezydiRlnego na wejściu do auli. Wśród en- KóW O WOLNOSC I DEMO­

ponad tablicą z hasłem zjazdu tuzjastycznych okrzyków na KRACJĘ, ODBYWAJĄCY SIĘ 
widnieje gołąb pokoju na tle cześć Polski Ludowej i Prezy- W X ROCZNICĘ NAJAZDU 

. kuli ziemskiej - symbol walki denta R. P. Bolesława Bieruta HITLEROWSKIEGO NA POL· 2 WR~ESNI~ 193~ r., tJ. w o pokój. Wysoko - pod stropem przybywają członkowie Rady SKĘ ZA OTWARTY. __ 
~~m~m~~.~~a~-~~~~~re~~~h~~.R~~~e~wici~------------------------------------------

Koresp. fabr. „Głosu" F. Weszke. 

w daiszyrr. ciągu samotnie prze· wa w dół flaga narodowa. Na jej le Sejmu, odrodzonego Wojska D . t szkolna t . ł k d 
ci~v~t~wiała ~ię agre.sji fiitlera. tle - portret Prezydenta Boie- Polskiego, partii politycznych i Zia wa - o. przysz e a ry 
Cięzkie wa.lki ~oczą.s1ę pod Czę- sława Bieruta. Po bokach pre- organizacji społecznych. ~, w•iatł i[' o~ron""to' w ., ~u~o· wn• (lJ[' , 0,~k'i . lu~ow~ ~' 

1
. stochową i W1elumem. Z Prus zydium - sztandary 16 państw, 

w.schodnich posuwa się nie· których delegaci przybyli na Gdy na trybunę wstępuje dłu· 
m1ecka kolumna pancerna w Kongres. goletni więzień niemieckich oho 
kierunku na Bydgoszcz. Wśród Wokół sali na tablicach wv- zów koncentracyjnych, przewo- Przemówienie ministra oświaty Skrzeszewskiego · 

· t b b d h · dniczący Związku b. Więźniów I I 
:i~r: się o::. ~~. o~::?z:wa~n~!: ~=r~ao n~~ps~Ji:gło~ć~h~!:~t~~~ politycznych premier Józef Cy· Da C8Ufra 08j UrOCZJSIOŚCi Z Okazji rozpOCZęCi3 rOkU SZkO 0810 
d Gd · s· d rankiewicz - wybucha długo- WARSZAWA (PAP) C t I „ · k k I k , ·1 M · · d b , · om, ynia, 1ei:a z, Przas- cję i postęp społeczny: walki re- . en ro na uroczystosc rozpoczęcia ro u sz o - tysiąc roc uczyc. us1c1e z o y<:. wte 
nysz, Mława, Poznan, Łuc)>:, Ku· wolucyjne 1905 r., boje klasowe trwała owacja. nego odbyła się z udziałem ministra oświaty Skrzeszewskiego w dzę rzetelną, naukową; w którei nie 
tno, Kielce, Wai·ka itd. 1918_1 g'łg r., walki· 

0 
J'ednos'c' Wśród głębokieJ' ciszy padaJ'a dniu 1 bm, w szkole podstawowejprzy ul. Białołęckiej 36 w Warszawie. ma mieisca no zabobony i przesądy. 

v - Tl d · k I · ł · I • • Musicie zdobyć wied?:ę, która wam 
S ł · t l k' d · lsk ' h t · · 1 słowa premiera, mowiącego 0 urn z1atwy sz o ne1 otoczy wznie I p atnosc nauczania dla uczniów - • ł d d . . 

po eczens wo po s ie arem- ziem po ic - pows anie wie sioną przed wejściem do szkoły, p;ę. dzieci ludzi pracujących, tym samym pozwoli niezrozumia e otą z1aw1s· 
nie oczekuje potwierdzenia się kopolskie i 3 powstania śląskie przyczynach klęski wrzesmo· knie udekorowaną mównicę. Na ho- zwiększone będą na potrzeby szkoły ka wyjaśnić w sposób prawdziwy, tzn. 
pogłosek o rozpoczęciu walk na - nazwy sanacyjnych więzień. wej i przyczynach agresji hitłe- norowym miejscu, obok ministra fundusze publiczne, t. zn. państwowe naukowy: - musicie zdobyć wiedzę, 

k . h · 'd' • W Sk k' · dl. b · · która wam w wieku dojrzałym po· froncie zachodnim. Przedstawi· Dalej' - tablice, na których u- rows ie na3ez zcow. mo· rzeszews 1ego zasie 1 ro otnicy, 1 samorządowe. Tylko Polska Ludo- 1 p 1 kt' db d 1· · k d • zwoli lepiej pracować i epszą o • 
ciel polskiego sztabu generalne- pamiętniono pola bitew Bryga- mencie, gdy mówca stwierdza, orzy 0 u owa 1 pię ny, nowocze- wa może z obyc się na taki czyn. skę budować. w tym celu została 

b ł d L d b d D b k . g H' „ że tylko dzięki Związkowi Ra- śnie wyposażony· gmo~h szk?ły. Taką nową Polskę ludową musicie pow·1ększona na nowy rok ilość go- . 
go przy y o on ynu, a y za· Y ą rows ie o W iszpan11, - Zebranych powitał kierownik szko· kochać jak skarb największy. z ca-
biegać o pomoc lotnictwa. Do- bitew w 1939 r., walk z .czasów dzieckiemu i jego genialnemu ły ob. M. Witkowski. w krótkich sio-' lego waszego czystego, młodzieńcze dzin zarówno na język polski jak i 
maga się on, aby Anglicy przy· okupacji. Obok widnieją nazwy przywódcy Generalissimusowi 

1 

wach przedstawił dzieje szkoły, któ- go serca nienawidzieć musicie wro- matematykę, jako na podstawę w~ 
1
; 

najmmeJ uzupełniali swoim złowrogich hitlerowskich obo-1 Stalinowi rozgromiona została ro zbombardowan.0 w r. 19~9 i wy- gów naszej nowej ludowej Polski i ks~o.'~~~niWam, m1odzi przyjaciele, / 
· k' t k · palona doszczętnie W czasie pow- tych wszystkich, którzy chcą nowe1' 

sprzetem straty Ja ie w o u t · t I db d kier< 'Nnikom waszych szkól i nauczy· 

walk ponosi lotnictwo polskie. Brutalna napas' c' funkcJ·0-nar·iuszy Mocha ~~~~f~ozl~d~~e. 
0 

u owano przez wojny. cielc:;1, waszym rodzicom, komitetom w· lk B · d · t Musicie być szczerymi przyjaciól- rodzicielskim i opiekunom, abyście 
Ie a rytama o mawia ym Gorącą owacją przywitały dzieci mi Związku Radzieckiego, ostoi po- w nadchodzącym roku' szkolnym w 

żądaniom, zasłaniając się bra- na robotników vietnamskich \w~t~pującego na ~ównicę ~inistr? koju, 'demokracji, gwaranta naszej radości i zdrowiu rozwiiali s:ę, uczyli 
kiem samolotów. o~w:aty Skrz~szewskiego, ktory os- niepodleg!ości oraz przyjaciółmi tych i zdcbywali rzetelną i praktycznq ' 

W LONDYNIE b ł • PARYŻ (PAP). - W związku z po mu. Rezolucja wzywa francuskie or- .wiadczył, m. In.: wszystkich ludzi w świecie, którzy wiedzę, abyście wyrastali na dziel• 
. ze ra SI~ p~r· biciem kilkudziesięciu robotników ganizacje demokratyczne do popar- Od jutro rozpoczy~amy normalną walczą o pokój, postęp i lepsze iutro nych i rozumnych, światłych i odwai 

lament I wysłuchał przemowie- vietnamskich w obozie -Mazargues cia sprawy Vietnamczyków. ~aukę, normalne lekcie szkolne. Od dla ludzi pracy. . nych obrońców, budowniczych i po- . 
nia lorda Halifaxa, który OŚ· koło Marsylii oraz zerwaniem przez Związki Zawodowe departamentu 1ut~a za~zyna się ciężka, odpowie- Nie wystarcza chcieć. Robotnik, mnożycieli siły i bogqctw ludow~i 
wiadczył, że sytuacja jest kry- policję sztandaru vietnamskiego, pra Bouches-du-Rhone zawiadomiły ofi· dz1al.na 1. szlac~etna praca dla ńau- chłop i pracownik nie tylko chce, Polski! 1· 
t H'tl b . . d cownicy vietnamscy w obozie Sor- cjalnie Swiatową Federację Związ- czyc1ela I ucznia. ale realizuje tę ideę codziennie, co Okrzykami na cześć młodzieży, nau 
ycz?~ 1 

er t ow~e~ mr .0 

1
: gues uchwalili rezolucję, w której ków Zawodowych o brutalnej napa- Okres, w którym otwieramy rok chwilę. czycieli oraz Pierwszego Obywatela 

powia a na no y, . Ja ie z O~_Y ~ piętnują politykę rządu francuskiego ści na pracow~ików vie!namskich i szkolny, mówi dalej min. oświaty je;t I wy macie wiele do zrobienia Prezydenta Bieruta minister Skrze· 
mu ambasadorowie FranCJI wobec robotników zamorskich i zo- wezwały orgamzacje związkowe . do okresem osobliwym. W bież. roku Musicie się uczyć, uczyć, uczyć i po \szewski zakończy/ przemówienie. 
Anglii. bowiązuią się bronić godła Vietna- wszczęcia kampanii protestacyjne). przypadają dwie woźne dla naszego 

W BERLINIE R'bb t narodu rocznice: mija 10 lat od na-
• • 1 en rop za- jazdu hitlerowskich Niemiec na nasz 

wezwał do siebie o godz. lO·tejl Patrioci w Korei południowej kraj i minęło 5 lat od chwili wyda- 200-setna rocznica urodzin 
wiecz. ambasadora Francji Cou- nic Mani!estu Polskiego · Komitetu 

lundre, któremu zakomuniko· w wa.'ce z agentam'1 "1mper1"al1'zmu USA w~~':<l1 e~~·1nNąarpo~dwe,go.. r d . wielkiego bojownika o wolność 
Aleksandra Radiszczewa 

wał o rzekomym napadzie od- . . ~ ymi zą 0~1 

. • . . m1eh dostęp do n(iuk1 tylko bogaci. 
działu Wo3ska Polskiego dma Polska Ludowa reołizuje konsekwen-
31 sierpnia 1939 r. w godzinach MOSKWA (PAP). Agencja Tess do W drugi~j połowie sierpnia nastą- tnie zasodę bezpłatności nauczania. 

. h nosi z Phenian: pilo wzmożenie się walk partyza,i- W b' · k k I MOSKWA. - Społeczeństwo ra-
w1eczornyc na radiostację w ckich w Korei południowej, w szcze- 1e~ącyin r? u sz o nym przepr~-

rosyjskiego ruchu rewolucyjno~ 
mokratycznego Aleksandrowi Radisz• 
czewowi, który urodził się 31.VIIL 
1749 r. 

Gliwicach. Jak wiadomo, sfingo· Budo w a gólności w prowincji Kensan połud· wadzcc będziemy w szkołach bez- dzieckie składa dziś hołd pionierowi 

wany napad na radiostację gli- niowy. :lll:lll:lll:lll:lll:lll:lll:lll:lll:IU:lll·-_111 wicką organizował osobiście t r .=a. Ili!! y N ---s 23 sierpnia br. w rejonie Gecza!'l 
Himmler, któ:y użył do tej pro· &.& ~ 200 partyzantów przy pomocy lud- u c I Gł li I 

k . . 1 t ności miejscowej zawładnęto gma- waga, zyte n1"cy '' OSU • 
WO aCyJneJ roboty niemieckie l f0Zp0Czę Q chem policji rejonowej i uwolni/o Z 

Cała prasa radziecka zamieszcza 
liczne artykuły, kreślące drogę ży­
ciową i zasługi wybitnego pisarza 1 
myśliciela rosyjskiego, który pierw· 

kryminalistów, przebranych w WARSZAWA (PAP). Na zlecenie więzienia 30 więźniów politycznych. 
mundury Wojska Polskiego. Warszawskiej Dyrekcji Odbudowy w rejonie Renevan partyzanci pod 

\V WARSZAWIE, po nalocie robotnicy V oddziału inżynierii „Be- palili posto?runek policyjny. W walce 
niemieckim, panował nastrój tonstalu" rozpoczęli na Pradze, ob:>k poległo 7 policjantów. 

Kanału żerańskiego, budowę pierw- dd I 
grozy potęgowany pogłoską, że szego odcinka trasy N-S (półl'loc- W rejonie Bonsen o zie party-
Niemcy rzucają na Warszawę południe). zancki rozgromit szereg posterun-

gazy trujące. 2 września rozpo-
częła się w stolicy ewakuacja 
urzędów wojskowych. M. inn. 
opuścił W ars za wę Rydz·Smigły 
wraz ze swoją kwaterą. 

Ambasador niemiecki w Pol­
sce, von Moltke, opuścił 2 wrze· 
śnia Warszawę wraz z persone­
lem samhasady, 

ków p.olicyjnych. 

Ak • b , , Agencja Tess donosi z Penjanu, 
Cfa O roncow iż marionetkowy rząd Korei polud-

pokoju w Indiach niowej dokonał w ostatnim czasie li· 
MOSKWA (PAP). _ Agencja Tass cznych aresztowań urzędników pań· 

donosi z Delh.l, że ogólnohinduskl stwowyc~. . • . 
Kongres Związków Zawodowych po-1 z. d~~1es1en. prasx P.ołudniowo-k?· 
wolał do życia komitet przygotowaw j reansk1.e1 ~ymka, 1z n1e~adowolen1e 
ciy, mający na celu zająć się zwoła- z polityki rządu marionetkowego 
niem konferencli Obrońców Pokoju wzrasta wśród wszystkich warstw lu-
w Indiach. dności koreańskiej. 

W sobotnim numerze „Głosu" ukaże się w dziale rozrywek szy podniósł swój głos przeciwko 
jarzmu carskiemu. 

umysłowych logogryf. Redakcja nasza przeznaczyła „Prawda" w pięknym 1 głębokim 
C E N N E N A G R O D Y artykule wstępnym, poświęconym pa 

za prawidłowe odg d · · d d · mięci Rndiszczewa, zatytułowanym 
• a męcie wu z1estu wyrazów, składają- „Bohaterska służba dla ludu" pisze 

cych się na logogryf i jego właściwe rozwiązanie, które winno między innymi: „Aleksander Radisz· 
dać hasło demokratów Polskich z XIX w. czew to jeden z tych synów narodu 

rosyjskiego, którego imię nCJ.si współ 
Pierwszą nagrodą jest wieczne pióro marki EVERSHARP cześni i potomkowie będą zawsze wy 

ZE ZŁOTĄ 14 k t · STALÓW. mieniać z największą wdzięcznością 
- ara ową KĄ. N a następne dziewięć i szacunkiem. 

nagród składają się W ARTOSCIOWE KSIĄŻKI. . Czcimy pamięć Radiszczewa, bo w 
A w i ę c u w a g a I nim wyraziła się wielkość ducha na· 

WSZYSCY CZYTELNICY GŁOSU ,, szeg!' nar!'du,. k~óry wysunął spośród „ I siebie bo1owmkow o prawdę t wol· 
BIORĄ UDZIAŁ W KONKURSIE t ność w najbardziej nawet mrocznych 

: 111=111=111:m=111 = 111=111 = 111=111=111=m=11 i I ~~~::;!. despotvzmu nolicv1no-obszar-



----,...----~~~~----------------------................... , ....... ....., .... ..,. ________ ~_.,__.,..., ________ ~µ __________________ _,, ____ ~~~~~~~~~----..-~-----

Młodzież ,..,.. skarb i prżyszlość narodu 

wychowywać będziemy w duchu ludowego patriotyzmu 
i proletariackiego internacjonalizmu 

Przemówienie tow. Skrzeszewskiego z okaz;i nowegp roku szkolnego 
WARSZAWA !PAP). - Dnia 31 sierp odbudowy i przebudowy życia go· zadań. Jako najważniejsze wysuwa- nych1 wiodących nos ku socjalit· 

nia br. odbyło si~ uroczyste zebranie spodarczego wsi, miast i warsztatów my: mow1. 
nauczycielstwa warszawskiego, zarga pracy, a w pierwszym rzę::!zie w za 1) Dalsze pogłębienie i nasiłe· Wychowywać musimy naszą. m!o· 
nizawane przez ZNP z okazji rozpo kresie odbudowy barbarzyńsko zbu nie pracy ideologicznei i wy dziei: w duchu ludowego pcitriotyz:-
czecia nowego roku szkolneg'l rzonej Warszawy, zd1.1tniewaią świat chowawczej szkoły, mu i prcletoriackłego internacjonci· 
1949·50. Na zebron iu tym min istar cały. 2) Realizację powszechnoki na..i !Izmu. 
Oświaty, Stan isław Skrzeszewski, Mamy olbrzymie osiągnięcio w czanio, tzn. objęcie wszyst· Jednym z czołowych zada ń, sto l ą 
wygłos ił przemówienie w którym m. dziedzinie szkolnictwo i oświaty. kich dzieci nauką w szkole i cych przed wami: _jest walka. o nową 
In. powi edział: Każdy rok szkolny przynosi nam dążci'lie do stałego padno- ~oclaltsty~znc;i _trnsc nauczania, o do 

Jutro rozpoczynamy nowy rok dalsze rozszerzenie i pogłębienie nenia pozicmu organizacyj· stosowon1e i:i1 do potrzeb szl:oły 
szkolny. Jutro przypada również ro· procy, oświato"Yej. Zakrojono na sk.J nego szkoły. polski~j, .walka o . us \Jn i ęcie . ob· 
czn ica 1 wrzesnia 1939 r. Przed 10 lę ogolno· panstwową, szybko ro.t· 3) Zwlę':szenie wydajnoki pra· cych 1clea!islyc;rnych 1 kosmop~hlycz: 
laty wybuchy bomb zagłuszyły wijająca s!ę walka z analfabetyz· cy dvclaktyc:mej i wychowa- nych elementów w nauczaniu 1 pod 
dzwonki szkolne. mem, rozwói sieci bibliotek publi::z· ' rącznikach. wc<.c1· szkó: wszystkich typÓ\" W d · · · t • • d Dziś po 10 lotach stajemv rado- nych, radiofonizacji szkól, rozwój niu 1utrze1szym ~.a1ec1e o 
sni da umiłowanej przez nas procy PZPS, rosnąca sto!c wytwórcz?fć i stopni. p;acy 1~ad wr. ~o~vonie~ m.:o.degp 
w szkole, da kształtowan ia charak· PZWS, zorgonizowarię przy sui>- Za wkład pracy w budowę szkol· pdolcr.i Q, ktore 1est na :ccn111e15:0:'/'-:l 
terów i umysłó~ dzieci~cych i mimo lac.h "?we Komitet.Y Ro:b·iciolski.e ! nictwa Polski Ludowej w roku szkal· s:w~b:>M. i przy~zlc~cią n~rodu, pr.zy 
woli nasuwa s 1 ą pytonie, ca było op1ekuncze, s:zerok1 7.as:c;:i op?e!c1 nym 191,8 4? - 301 pracowników 0 - s . ępujec1e do !ts7;t_o.towama. u:nyslt>w 
przyczyną naszej wrześniowej tra· państwa ncd dzieckiem, liczniejsze, św iatowych otrzymało honorowe o::l i charakrcrów m:!1onów dz1ec1 1 m:o 
ged ii. • .. coraz .lepiej wyszkolone l:?dry pe· znaczenia państwowe, w tym 30 ad ~h.ieży,. k_tórvm przy~adnie zaszc,zyt 

Wiemy, ze przyczyną troged!1 dagogrczne, lepsze warunki lokalo· znaczono orderem „Sztandar Pra- 1 szczę s_c1~ budcwan;a d'?skonalsze­
wrzcśniowej był zły, kap!lalistyczoy we szkól i wreszcie podn1e:;icna sto cy". go, soqolis~ycznrgo ustro1u społe~i; 
ustrój polityczny i gospodarczy Pol pa materialna i:ycio nauczyciela - Nie wolno nam zapominać, kole- negr.>, ustrc1u do~robytu,. ~ysok:e! 
ski w jego faszy.stowskiej postaci. oto warunki, w jakich rozpoczynamy dzy, że dobrym nauczycielem mcżo kult_ury. i moroln,oki. W te1 p·c;'ms1 .1 
Przyczyną było to, ź.e nie lud prac•J nowy rok szkolr,y. być tylko ten, kto się najściślej 7.w :ą ':""ozne1 dla pa:1;twa pracy . wasze1, 
jący, lecz klasa posiadaczy i wyzy- Musimy być świadomi sto:qcych zal z nurtem dokonywujących s· ę w zyc~ę. wom, koledzy, 1ak na1lep:;zy.;h 
skiwaczy miała władzę w Polsce. przed nami na b i eżący rok szkolny no:;zym życiu przeobrażeń spclec~- wynikow. 

Za 
• 
I 

współpracę z Gestapo 
-,,valkę z Po.lską LudO-wvą 

prckurator żąda kary śm~erci dla członkóYJ bandy »Cecylia« 
Swiadek przedstawił Sąd o w'. W dalszej części przemów'.enia 

prokura•tor podkreśla, że po wy iw0-
leniu Polski przez Armię Radziec­
ką, reakcja nie zakończyła bynaj­
mniej swej zbrodniczej dzia.łalności. 

r···2:·~--;~·~§~i;·:··1939····i 
•••••••••ot••••• .............. •••••••••••••••••••••••• 

Z pogranicza nad Wartą nad­
chodzą do Łodzi pierwsze transpor 
ty z rannymi. Wróg uderzy/ w pią· 
tok na armię „tó~i" z kilku pun· 
któw. Najciąhze straty poniosta 
10-ta dywizla piechoty, która rozpo 
czę'a cdwrot na Sieradz. Pierwsze 
miasto polskie - Wieluń - padło 
po straszliwym huraganie bomb 
lotniczych i pocl•ków ortyleryj-
skic:h. • 

Silne oddziały hlllerow$kich czoł 
gów ukm:a!y s:ę pod Gidlami 
prqc w kierun!cu no Rodom;ko. 

Nad Łodzi.Cl przelatują bez przer 
wy eskadry n:emieckich bombow­
ców. Na Mar;sinie, na Widi:ewie 
- padto kilka bomb na d.:ioci pa, 
sące bydło i na domki rcbotnicze. 

Ruch na szosach trwa bez przer 
wy. ~imuzyny uwoi:ą w pośpiechu 
rcdziny sanacyjnych kacyków. W 
miekie brak chleba. Komunikaty 
radiowe donos;:ą o bombardowaniu 
Gdyni, Krokowo, Lublina i innych 
miaot pdskic:h. Nad colą ziemią pa 
r.os:!y się szarańcza h;t!E:rowskich 
bombowców, siejąc śm?erć i znisz· 
czenie. 

Korr.unikacja kolejowa · dezorga· 
nizuje s:ę w szybkim tempie. Fa-

longi uciekinierów zapełniają po­
gruchotane wagony. 

Na ulicach Łodzi pojawiajq się 
hitlerowscy dywersanci, przebrani 
w polskie mundury. Niektórych z 
nich po schwytciniu wzburzona lu­
dność oddaje w ręce policji. W 
tramwaju ozorkowskim przychwy· 
ceno „oficera'', słabo mówiącego 
po polsku. W pewnej chwili auto 
z przebranymi hitlerowcami odbij::i 
tłumowi dywersanta - oddając 
strzały do ludzi. 

W catym szeregu sklepów nie· 
mieckich wykryto poważne zapasy 
benzyny przeznaczonej dla nie· 
mieckich tanków oraz duże zapasy 
mięsa w konserwowych puszkach. 

Nadchodzi dus:rna noc wrześ· 
niowo. Fola ·samochodów przewala 
się bez przerwy. Poczynają już j0-
chać ch1opskie wózki i furmanlci -
to ci których spod Wielunia wypę­
d:i:iła poiooa wojenna. 
Pog!oski o go:::och, użytych przez 
hitlerowsk:ch bandy!ów sielq panikę 
wśród ludności, która zakleja pas· 
karni drzwi i o~na, oddna[ąc micsz 
kania od doplywu świeżego powie 
trza. Dopiero drugi dzleń wojny, o 
już widmo klęski wisi nad mias­
tem. 

XI toDl dzieł Stalina 

Przyczyną była zdrada klasy rzą· 
clzq:ej, zgubną polityko m1ędzyna­
rodowa, kt6rq izolując nas od 
Związku Radzieckiego, pchoto Oi· 
czyznę naszą w szpony największe· 
go wroga. Wiemy równlei dobrz~, 
że obecnie wszystkie istotne przed­
wojenne przyczyny naszej słabości 
narodowej zostały usun:ęte, że Klasa 
robotniczo na całym świede, pod 
przewodnictwem Związku Radziec· 
kiego - wbrew podżegaczom wo­
jennym, walczy o największe ·dobro 
ludzkości - o pokój. 

Osiągn1ę.cia naue w dziedzinie 

Bydgo.szcz (PAP). W szóstym dniu 
r07.prawy sąd wysłuchał na wstępie 
zeznań świadka Bolesława Namy­
słowskiego, brata zadenuncjowanego 
do Gestapo przez grupę „Cecyl:a" 
- Kazimierza Namysłowskiego. 

Trockiści titowscy-zdrajcy interesów narodu 

wstrząsające o.kolicz:ności, w jak '.ch 
wydany został Niemcom - po u­
przednim skatowaniu - ten wyb:t­
ny działacz postępowy. 

Zeznania świadka Namysłowsk:e 
go potwierdziły w całej rozciągło­
ści zeznania poprzednich św:adków. 

Na. polecenie t. zw. „rządu londyń- MOSKWA, (AR). _Na półkach 
Soldegll" realr,cyjne elementy dowóelz księgarskich ukazał się XI tom 
twa. AK, a. wśród nich d()wócl:r.two 
wileńskiej AK, twurzą n;i. terenie dzieł Stalina pod redakcją Inst~­
Polski oddziały szpiegowsko - dywer tu.tu Matk~a - Engelsa - Lcru­
syjnc, których dzlałalno6ó s:kierowa na - Stalina i CK WKP (b), 

dosta'v a dalsze zadania partii", 
„Do cz!rr 1~ów Biura Politycznego 
KC", „O programie Kominternu", 
„Q uprzemysłowieniu i zag!ldnie­
niu zbożowym", „O spójni robot. 
ników i chłopów i o sowchozach", 
„List do towarzysza Kujbyszewa", 
„Odpowiedź Sz-owi", „Odpowiedź 
Kusztysewowi", „Doigrali się", 
„Grupa Bucharina a odchylenie 
prawicowe w naszej partii", „W. 
odpowiedzi Bił-Biełocerkowskie· 
mu1

', „Depesza do Proskurowa", 
„Kwestia narodowościowa a leni· 
nizrn". 

Nota rządu ZSRR do rządu Jugosła 
wli z 11 sierpnia ujawnlla wobec ca­
łego świata, w jaki sposób trockiści 
Utowscy zaprzepaścili interesy naro• 
dów jugosłowiańsltich w sprawie Ka 
ryntii Słoweńskiej. Ujawnienie zdra· 
dzieckiej roli rządu jugosłowiańskie· 
go wywołało ogromne wrażenie w Ju 
gosławll i na całym świecie. Rząd ti· 
towski, napiętnowany, jako tchórzll· 
wy zdrajca interesów narodowych Jn 
gosławii nie znalazł oczywiście - bo 
nie mógł znaleźć żadnych argumen­
tów dla swej obrony i uciekł się do 
n o w y c h oszczerstw l n o wy c h 
kłamstw. Nowe te kłamstwa zostały 
prZ}'gwożdione we wczorajazel ogło­
srnnej nocie rządu ZSRR, która, przy 
pominając jeszl'ze raz całą historię 
zdrady trockistów jugosłowiańskich 1 
przytaczając szereg nowych faktów, 
pełniej jeszcze i wyraźniej scharakte 
ryzowała oblicze moralne i poUtycz· 
ne rządu jugosłowiańskiego. 

AngUl, USA I FrancJi, zainteresowa­
nym w utrzymaniu histerll wojennej 
i nastrojów wrogich wobec Związku 
Radzieckiego". 
Rząd jugosłowiański wysunął tro­

jakiego rodzaju oszczercze i kłamli­
we „argumenty". Rząd radziecki, na 
podstawie faktów l dokumentów zbi· 
ja „argumenty" Tita jeden po drugim. 
Radziecka polityka niedopuszczenia 
clo rozbioru Austrii nie miała nic 
w1111ólneno z ,gwarancji\ niezmienno­
ści' jej granic. Rząd radziecki nie tyl­
ko nie otrzymał żadnej rekompensa­
ty z,_ sprawę Jfary.niji, lecz D\\ od· 
wrót - w Interesie pokoju i porozu· 
mienia mlęchynarodowego zgodzJI sh:: 
na mniejszą cenę za przypadłe mu w 
udziale mienie poniemieckie w Au­
strll. Rzl\d radziecki nie tylko nie wy 
wierał żadnego nacisku na rząd jugo. 
słowiań'ikl w sprawie Karyntii, lecz 
n• odwrót - z całą siłą popieriłł te­
rytorialne I inne roszczenia jugosło· 
wlańskie na ws:r.ystkich konferen­
cjach międzynarodowych, do chwill, 
kiedy zdrachieckl nlłd Tita uniemoż· 
llwll dalszą obronę roązczeń jugoslo 
wiańsklch. 

„Nie ulega wątpllwośd-stwierdza 
nota radzlec~a że Ju!Josławia otrzy­
małaby Karyntię Słoweńską, gdyby 
rząd jugosłowiański nie stchórzył I 
nie zdradził, wskut~k swego tchórzo­
stwa, narodowych praw Jugosławii". Oto prawda o roll rządu ZSRR ł 

Zdradziecka klika Tito była jednak rządu Tita w żywotnef dla Jugosławii 
zdecydowana zrzPc się Karyntll Sio· 
weńskleJ, aby zaskarbić sobie tym sprawie Karyntii. Oto prawda sto- · 

sunku trockistów l renegatów jugo­
łaski anglosaskich imperialistów . l słowiańskich do interesów narodu ju 
ro7.poczęła za plecami Związku Ra. gosłowlańsklego. 
dzleckiego już w czerwcu 1947 r. po· 
tajemne rpzmowy z mlniltfem angiel Trockiści jugosłowiańscy przeJęll 
sl<im Noel Bakerem. o rQzmowach od swych imperlallstycznych moco· 
tych, w sposób zresdlł przypadkowy, dawców nie tylko zasady polityki, 
rząd radziecki dowiedział się dopiero ale l pewne obłudne metody postę· 
w miesiąc później. Nota radziecka powanią, doma11ające się, by rząd ra­
ujawnla Jcullsy i cele polityki trocki· dzleckl zapewniał ich o swym szacun 
stów belgradzkich. ku i sympatii. Odpowiedź rządu ra· 

„Rzecz oczywista - stwierdza da· chiecklego na te bezczelne iądanla 
lej nota rządu ZSRR - t'- to zdra- jest druzgocąca! 
dzieckle postępowanie rządu f ugosło· Społeczeństwo i władze radzieckie 
wlańsldego i ta nikczemna dwullco· traktują rząd jugosłowiański, tak, jak 
wość w stosunku do Związku Radzlec na to zasłuiył, to jest - jako cheł­
klego miała na celµ sztuczne podsy- j pliwych I .złoślłwych dezerterów. Ta­
canie -rozbieino$(:l w Radzie Mlńi- ki sam stosunek do obecneqo rządu 
strów Spraw Zagranicznycll i że rząd jugosłowiańskieąo mają i\tdzle pracy 
jugosłowla(iski czynił to gwoli dogo· na całym świecie. Taki sam jest sto· 
clze:iia skrajnvm, najbardziej agre· sunek do rządu Tita - również spo-
sywnym kołom imperialistycznym łeczeństwa polskiego. 

Po zamknięciu przewodu sądowe 
go przewodniczący udZ:elił głosu 
oskarżycielowi. 

Prokurator mjr. Turski stwierdz:ł 
na wstępie, że rodzima reakcja, 1<:tó 
ra dla osiągnięcia swoich ego:Stycz 
nych celów związała się polityc7.n:e 
z hitleryzmem ' już przed roidcm 
1939, nie zawahała się w okres'.e o­
kupacji podtrzymać 1.mowy z "Vro­
giem i W7.mocniła ją nawet aż do 
walk bratobójczych. 

SpecjaJną kartę w historii walki z 
demokracją polską i zdradzieckich 
WY&tą.pień pr • .-c•iwk1> soJusznicu.ym 
wojskom radzlecldm - powiedział 
prokurator - posiada wileński 1>­
krl)g Armii l(raJ~wej, którego ludzie 
za!dadają na ławie os~arżonycb. Pro 
ces ten zdarł maskę ze zbrodniczej 
działalności dowP<lztwa wileńskiej 
AK ~ oddziałów AK takich jak „Ce 
cylia", ldóre pod pbszceykiem jaw­
nej walki z Niemcami mordowały 
wespół z okµpantem patriotów i>nl­
sldch oraz zwal<mtły partyzantkę ra 
dziec ką. 

Kierownicy okręgu wlłeńs!dego 
Arm:i Krajowe;'- gen. Wilk-Kny­
żanowski, ~jewski, Borowsk! i 0-
lechowicz, planowo w1półnracowall 
z hitlerowskbni siepaczami, odda.iąc 
w ich ręce lewlcoWYch «hiałaczy 
polskich i osoby współpracują.ce z 
partyzantką. rądziecką, Oskarżeni: 
Łoziński. Miłwid i Subortowicz z 
nlezwykłą sumiennością wykonywa 
li rozkazy tego rodzaju przełożonych 
pra.cują.c na rzecz hitlerowskich mo­
codawców, a następnie po wyzwllłe 
niu - na rzecz imperializmu anglo­
sasldego. 
Głoszona przez dowództwo AK 

„teoria dwóch wrogów" potrzebna 
była po to, aby usprawiedliwić praw 
dziwy col reakcji polskiej - walkę 
zbrojną. przeciwko demokracji p1>l· 
skie.1 l Związkowi Radzieckiemu. Re 
a.keja obawiała się w Istocie tylko 
sił post~u l pol~klch mas ludo­
wych. 
Prowadząc na ro7~az Londynu 

han\ebną Wil lltę z clemolmnyczn Vfll 
ruchem polsltlm, lrnmencła wileński~ 
go AK wi;trzymywl"łll przy t;vm ma 
sy AK-owrów od clziałań ant:rnie­
rnleckich. 

na jest prze{!iwko Polsce Ludowej. I XI tom dzieł Stalina . zawier~ 
Z kolei prokurator przechodzi. do 1 utwory, nap:sane w okresie od sty 

scharcikteryzowania zbrodn:czej 1 cznia 1928 roku do marca 1929 ro 
działalności poszczególnych o~karżo- i ku. 
nych. Osk'.łrżepi:. Łoziński, f-/Iiłw:d, W tomie XI ukazało się po raz 
i Suborto":1cz b!h w ?kreste ok.upa pierwszy 14 następujących prac 
cji i_iaj~Uż.~~Ymt wspołJ>racow1~1ka- J . Staliria: 
ml memtei:luego wyW!a.du w Wilnie. ..1 h b • dl • 
Dll5tarcz.all oni agentnne Abwehr- „O. \'ostawllc z oza a. pan-
stclle wlade>mof.oi o rur.\lach ; miej stwa I perspektywach rozWOJU rol 
sc11eh PPSt<>ju p~yzanUd rad;siPC- nictwa", „Pierwsze wyniki akcji 
kiC'j I o osobach pracujących w le- --------------l..,."',,,-' --:---
w!oowyoh org~nia:aC'.iach polskkb. w piqtq rocznicr.:t niepodległości 
W ten splJSób działali oni na kp- ~ 

rzyść n<e;przyjącieia w czasie wojny Uroczyste obchody upam:ę· -tn»·ą i na. szkodę pe>lskich sił zbrn.lnyrh i " 
armii sprzymierzonych, cze:-plao ze 

~:rf:1::·~~~~~~t>:::t~i1:.0~~::c 1z 1k: doniosłą datą .w dzie}acb ludu słowackiego 
sy dowództwa AK, zai;llanej dolara 
ml. O~karżeni bvli na teren:e Wilna 
realizatorami polityki 89Snkowskich 
Andersów I Doboszyńskich, kierując 
si~ wytycmyml płynącymi z ośrod­
kó\V anglosaskiego imperializmu. 

01ka.rient wyda.Il w ręce '"-'l"Ol:a. 
I spawod<;>wałi zn.mordowanie Nam:v 
slowskiell'o i Borysewicza oraz in­
nych polskich działaczy demckraty­
C'Zllych. 

Po wyzwoleniu, gdy cały na.ród Eta 
witł do cdbuclowy, oskadeni i;rowa 
dzą wywiad i planują dywersję. 

Stwierdzając na zakońr.zenie, że 
oskarżeni, którzy w okresie okupac.i'. 
mordowali Pol~ków wa.lezących o 
wolność i pokój, a w odrodzonym 
Państwie P1>lskim zmierzali do oba­
lenia. przemocą usłrojµ Polski Ludo 
wej - wykazali konsekwentną linię 
walki z własnym na.rodem, prokura 
tor wnosi o wymierzenie kary ś:nler 
ci wszystkim trzem oskarionym. 

Z kolei za,brał głos prokurator Sa 
chocki, który poddał wyczerpującej 
analiz'.e prawnej czyny oskarżonych 
'.vykazując, że Ich przestępcza dzia­
łalność polegi1la. na diiałanlu na lt!> 
nyść nieprzyjaciela w czasie · wa.lny 
:;i. po WY7.Woleniu, na usił<>wanlu oba 
l1'11iĄ przemocą ustroju państwa poi 
skiego .• 

Rozprawa trwa. 

Praga (PAP). W zw:ązku z obcho-1 Sla.nsky, sekretarz Komunis·tycznej 
dem piątej rocznicy wybuchu pow- Parł".! Słowaeji poseł S. Bastovan· 
stania słowackiego, odbył się w Sło- sky oraz delegacja radziecka z gen. 
wacji szereg uroczystości, mających Gundorowem na c.zele. 
na. ~elu upamiętnienie. tej daty W Również lotnisko „Trzy Deby" pod 
ctzieiach ludu słowackiego. Sliaczem na Słowacji przemianowa 

Na cmentarzu ~Iegłych w cza~e ne zostało na „Lotnisko Powstań· 
powstania bohaterow, w Zwolesuu, ców Słowackich" 
odbyła się uroczystość iałobna, w ____ ...., ___ . _______ ""!'..,._ 
której wzięli udział między in.: prze 
wodniczący czechosłowackiego Zgro 
madzenia Narodowego dr. John, wi 
ceprem:er rządu czechosłowacldego 
dr. J. Sevcik, minister Obrony Na­
rodowej generał Ludwik Sve>boda, 
oraz delegacja radziecka z genera­
łem Gundore>wem na czele. 

W okolicach Bańskiej Bystrycy w 
niedzielę 28 ub. mies. odsłonięto po 
mnik ku cze: 750 wymordowanych 
przez hmerowców powstańców słil­
wackieh. Na ur<><:zystoś.ci odsłonięcia 
pomnika byli obecni liczni przedsta 
wic:ele społeczeństwa czecQosłowac 
kiego. 

Wielkie huty żelazne w Podbre­
żowej w Słowacji przemianow1me 
zostały na zakłady imienia Jan<' 
Svermy, wielkiego bojownika o wol 
ność ludu słow;ick;ego. W akcie tym 
uczestniczyli m. in. czechosłowacki 
minister Przemysłu Guc;ław Kliment 
generalny ;sekretarz ł~omunlstycz­
nej Partii Czechosłowacji Rudolf 

Delegacja młodzieży polskiej 
wyjechała 

na Kongres SFMD 
do Budapesztu 

WARSZAWA IPAPJ - W dniu 31 
bm. wyjechała do Budapesztu 30.. 
osobowa delegacja młodzieży poi· 
skiej, która weźmie udział w li Kora• 
gresie Swiatowej Federacji Mtodzie· 
ży Demokratycznej W skład delega· 
cji wchodzą przedstawiciele ZMP, 
ZHP, ZAMP i SP. 

Na czele delegacfi stoi przewod­
niczący Zarządu Głównego ZMP -
Władysław Malwin. 

Da Budapesztu wyjechało równo­
cześnie dzies'ęciu działaczy polskie· 
go ruchu młodzieżowego, którzy bę­
dą jako obserwatorzy uczestn iczyć 
w Kongresie. • 
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~~~~(!!!!)~~~~ d() Lord Howe, gdyż przede wszystkim chciano się go flozbyć, a po drugie Do tego śródpiclda pnyhył 111auki, odbywać pod Ilunsterem ośmio- i pół-

~ ~
·~ była to najn10iej odwiedzana ie ws;i:ystkich, posic.dłość Kompanii. Bunstera letnią kntorgf. O ucicr;:re z Lord Howc mowy być nie mogło. Losy dzikusa „ ęck L ondo11 ( 4) trzym;iłą Kompania w braku kandydata na .ie::;o miejsce. Dyl to gruby Nie- srkdy się nierpzemalni~ z ln~nmi hinłrgo potwora. Bunster ważył dwieście 

miec, wścirkły pies i, notabene, nie przy zdrowych zmysłach. fsychopata - f1•ntów a l\fauki tylko &Ili dziesięć. Ilunster hył rlegl'neratem, lecz l\fau1>i -

~ M A U K I fi> to zbyt ~łabe o!ue~lenie je:>;!> stnnn. Za\\ adicka i tchórz zarazem, był on dzikim. Każdy z nich mial swoje fanaberie i fortele. 
\!> dz1ki w cnłym tego słowa znaczeniu, dzikszy od miejscowych wyspiarzy. 0,1. 

~ 
lk h h · p · Maukiemn nie śniło 8ię, iaki był ów nowy pan, na którego miel praco-

~~ 
z1111czd si\' ł>r11talJ1ości1,1 mnfacą wsze ie cec J' tr onostwa. o raz pierwszy • 
cbjvl posadę 1111 Savo. Kicrly priysłnno na jego mirjsrc chuderlawego, za- w~ć. Nie os1rzeżony pnez nikogo, wyobrażał sol•ie Rtmstera takim, j:•kimi 

Przekład J. B, Rychlińs. kiego gro,żonego S!tchotami Anglika z kolonii, Bunstł"r skatm.-eł fo potwornie i do· liyii biali, z którymi <lotąd miał do rzynien!a, a "irr po trosze pijakie111, za· 
k k · · b ł krupiającym się "hioky, władcQ i rz9dcą, który lubi rozkazywać i stanowić ~~. i~~~ ~~----~~~~-n golywaj@cego odesłał 11n tym samym sz unerze, na -torym ow przy y . 

~~_____..-~v-.-;....--vu-u~~~~ prawa, zawsze dotrzymuje słowa i nigdy nic bi.ie niczaołużcnie . Przewaga Qyła 
Następnym razem na zmianę Bunstera Mr. Hanhy wysl:ił olbrzy111a z Ytn·k· po stronie Bnnstern. Wied~i11ł on wszystlrn o Mankim i obli:iywał się na myśl 

Nikt nigdy nie ląduje na Lord Howe albo Ontol\g·Jawie, jak ten atol na· 
zywają niekiedy. Cook nie sprzedaje biletów n~ 1.ę wysp? i tu~y~ci nie w_ie: 
dzą 0 jej istnieniu. Dotąd nie wylądował tu am Jeden .brnły m1s1011arz .. P1ęc 
tysięcy krajowców zamieszkujących ów. p~s kora~u daie . przykład zar?1rn~ 
pitnvotności jak i pokojOl~~go u~pos~bie~/a". A .Je~nak n.'e zm~· sze .h~h o'.11 
takimi pacyfistami. W „Sa1hng ?.1rect1~m .f1g1~;uJ~ Jako. nieb~z(l.ieczm i .zd~a­
dzieccy. Lęcz kompilatorzy „Sa1hng Direchons me maJą pojęcia o zmianie, 
jaka zaszła w sercach tych lu.dzi od .ostatniego fatalnego. napadu .na . pewną 
barkę i wyrżnięcia całej zał()gi. ~zez1 .uszedł. tylko drugi .por~czmk i spi;o­
wadził odwet. Na wieść o zbrpdm kapllanowie trzech kup1Ci:kid1 szkunerow 
skit'rownli się na Lord Howe. Wpłynęli d?. la.guny i zaczęli głosić pra~o 
białego człowieka: tylko białemu wolno zab1c białego, a kolorowym od bia­
łych · wara! _ :::Jzkunery iegl?wał~ w~~łu~ hrzegó~ lagu~y, m?rdujłc i ni~zcztc. 
Jak tu się schronić na wąskim p~ersciemu. atolu_. Gdz.1e ?ciec, skor?. me. m~ 
dżungl, ba, na.wet zarośli? KraJowcy, widoczni na ~1elkie odległosc.i,, g~n~h 
od kul. Osady popalono, a ciółna potrzaskano. , Wybite zostały kury i s~i~ie, 
a drogocenne palmy kokosowe poicinano. I rzez ta trwała przez cały nnesięc. 
Potem szkunery odplyn~y, al? imiertelny. strach 1;1r_z~d. białymi pazostał w 
eii!mnych duszach wyspiann rugd;r odttd me zdradzili JUZ ochoty do napadów 
na te okrutne istoty. I 

I• Max Bun~ter był . jedynym lńałym na Lord Howe i rztdzil w charakterze 
P.latni:_g~g~~a --1!~.tdt?_bY.hkiej Moondeam Soan Comoan.Y. Został en zesłany 

shire, który uchodził za największego zawalidrogę, wiecznie szukająugo zwa- z.twładnięria jego osohę. Ostatni kucharz nie wielr. sir zdał wskntrk ziarna• 
dy. Ale Bnnsterowi uie śniło się narażać hez szans na zwycięstwo. Przez cl zie- nia ramienia i zJ irhni1>cill obojczyka, wiec Bunster zrobił l\faukiego swym 
sięć dni słodki był jak jagnię. Po dziesięcin dniarh olbrzyma powaliły dwie kucharzt'm i boyem do wszystkiego. 
choroby naraz - {ebra i clyz••11terin. Wiclząr, że przrl'iwnik jest be~sili1y, Bunster 
rzutił si\' nań i skopał go jak nieboskie stworzenie. Potem na myśl, co z nim 
o\Lizym zrobi po wyzdrowieniu, zwiał w kutr?.C na Guvutu, gdzie dał znać o so­
liie pobiciem młodego Anglika, inwalidy, któremu kula boerska strzaskała 
biodra. 

Wówczas to Mr. Haveby posłał Bunstera na Lord Hove. Bunster po\rafił 
uświetnić swe przybycie. Przy ltdowaniu wytrąbił pół skrzyni dżynu i zbit 
starego, dychawicinego porucznika &zkuner~, który go przywiózł. Po ~dbi~iu 
statku zwołał kanaków na brzeg, wyzwał ich ni1 ątletyczne zapasy, ohiecuJllC 
1krzynk~ tytoniu timiu, który go pokoną. Rozciągnął tnech kanaków. Poko· 
nany przez czwartegQ, Buneter zamiast wydać tytoń zwycięzcy, na miejscu po· 
łożyt go trupem. . , . . 

Tak sil' zaczęło panowanie Bunstera na Lord Howe. W głowneJ wi()sce 
mieukało trzy tysitce krajowców, ale. gdy Bumter przecho(łził przez nię, 
nawet w biąły dzień robiła wraienie WYII1arłej. Męiczyźni, kobiety, dzieci, 
wny111ko pierzchał&. Nawet psy i iwinie, schodziły mu z drpgi, a król nie 
wJtydził sir kryć przed nim pod matQ. Obaj premierzy żyli w ustawicznej 
trwodze przed Bunsterem, który, miast wdawać się w dysputy, gd ;r1;1zu pusz.­
czai w rueh llWI! neiniekie pi~śei. 

Ma11ki pr7.ekonał się wkrótce, że są biali i hiali , W dzień odbicia •zku­
nt'ra, l\Owy pan kazał mu lą1pić kµrczę od Sami'see, krajowca misjpnurza 
1 wysp Tonga. Lecz Samiscc pożt'glował na drugą stronę laguny i miał po· 
wrócić dopirro zn tray dni, Mauki wrócił z tą wiadomością. Wdrapał się po 
stronych schod11ch (dom stał na liłnpnch ze dwana~cie stóp nad · piaskiem) 
i wszedł do pokoju mieszkalnego, aby zdać sprawę. Agent spytał o kurczę. 
Mauki otworzył mta chcąc wyjaśuić, że misjonarz jest nieobecny. Lecz Bun· 
st~r nie chciał o niczym słyszeć. Wyrżnął pięścią i trafił Maukiego w same 
usta. Uderzenie było tak silne, że nieszczęśliwiec wyleciał jak z procy. Prze­
leciał przez odnwia, wąskę werandę i łamięc poręcz runęł na ziemię. Wargi 
miał stłuczone na bezkształtne mięso, a. usta pełne krwi i wybitych zębów, 

- To cię oduczy, psie jeden, wracać do mnie z pyskiem ,....., wrzeszczał 
czerwony z pasji handląrz, przygląpając 1;11u się z werandy, 

Nigdy w życiu Mauki nie spotkał takiego, jak· Bunster, białegQ człowieka. 
Postanowił działać rozważnie i unikać draini~nia go czym kolwiek. 

---- {d. c. n.l 
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Dlaczego źle się dzieje w Gospodzie Ludowej? 
.Zadania organizacji partyjnej i Rady Zakładowej 

Nalezy usprawnić pracę tej ważnej placówki zbiorowego żywienia 
' ,,'Gospoda :Ludowa" była juZ pa 
rokrotnie tematem naszych arty~ 
lrulów. Pisaliśmy o niej felieto­
ny, narzekali na nią nasi Czytel 
nicy w rubryce „Miasto i jego bo 
lączki". Lecz pomimo tego pra­
ca „Gospody Ludowej" wciąż ku­
leje. Należy więc poważnie za­
stanowić się nad istniejącymi bra 
kami, wykryć ich przyczyny i u­
siłować znaleźć sposoby ich usu­
nięcia. 

ni pracownicy prywatnych zakła 
dów gastronomicznych. Istnieją­
cy w tych zakładach system opla 
cania kelnera tzw. procentem i na 
piwkami wykształcił w tych lu­
dziach fałszywy kapitalistyczny 
stosunek do pracy, który jest zu­
pełnie niezgodny z założeniami 
państwowej placówki, jaką jest 
Gospoda. 

Oczywiście, zmiana stylu pracy 
nie następuje u wszystkich rów-

* „ "' nocześnie ze zmianą miejsca pra-
„Czekałem na obiad - a do~ I cy. Aby jednak nastąpiła zmiana 

kładnie na drugie danie 45 minut" stylu pracy trzeba ludzi wycho­
- pisze stołownik w książce za- wać, tłumaczyć im i ich uświada­
żaleń, znajdującej się w „Gospo miać. 
dzie". Nikt tego w Gospodzie Ludowej 

„Kelner odpowiada arogancko" nie robi. A kto na tym cierpi? 
- pisze znów inny. ,,Ze sto- W pierwszym rzędzie Judzie pra­
łów całymi godzinami nie zdejmu cy, dla których pomyślany został 
je się brudnych naczyń". ,.Rewi- ten lokal, cierpią obroty przed­

siębiorstwa i sami kelnerzy. 
* '* *· 

Czy w Gospodzie Ludowej nie 
będzie już nigdy dobrze? - po­
myśli sobie czytelnik po przeczy­
taniu niniejszego. 

- Będzie dobrze, a nawet i w 
niedalekiej przyszłości. 

W ostatnich dniach w Gospo­
dzie zostało zorganizowane współ 
zawodnictwo pracy, a w związku 
z tym ustalono normy akordowe 
dla pracowników.. Przekroczenie 
normy spowoduje odpowiedni 
wzrost zarobków i nie będzie już 
kelnerowi obojętne. czy obsłuży 
50, czy '60 stołowników. 

Lecz to nie wszystko. Wzrost 
wydajności pracy, osiągnięty tyl­
ko dzięki dodatkowym gratyfka 
cjom nie jest ani sukcesem, ani 
istotną gwarancją lepszej pracy. 

I tu oczekujemy gruntownej 
zmiany dotychczasowej sytuacji. 
Dnia 6 września odbędą się w Go 
spodzie Ludowej wybory do Rady 
Zakładowej. Trzeba, aby nowo­
zorganizowana Rada ustaliła plan 
pracy, ściśle oparty na współdzia 
laniu z organizacją partyjną i dy 
rekcją. Trzeba. aby dużo uwagi 
poświęciła w swej pracy zagadnie 
niom wychowawczym i aktywi­
zacji grup związkowych. Z dru­
giej zaś strony należy, aby orga­
nizacja partyjna zerwała z istnie 
jącym dotąd izolacjonizmem. 

Jeśli po tej linii rozwinie się 
praca organizi:cyj1rn-społeczna w 
Gospodzie niewątpliwie o jej po­
zytywnych rezultatach przekona­
ją się już po krótkim okres;e cza­
su liczni stołownicy - robotnicy 
łódzcy. R Sch. 

ry są nieobsadzone przez kelne- ~-----------------------------------------------­
rów, a my czekamy godzinę nic 
o tym nie wiedząc". 

Tych wypowiedzi moglibyśmy 
przytoczyć bardzo wiele, pełna jest 
ich ksi ążka zażaleń, a wszystkie 
świadczą o jednym - „Gospoda 
Ludowa" nie pracuj0 nald:ycie. 

„. '* * 
Gdy sprawę tę poruszyliśmy w 

marcu w rozmowie z dyrekcją 
Powszechnego Domu Towarowe­
go, otrzymaliśmy szereg wyja~ 
śnień, które miały usprawiedli­
wić niedomagania i stanowiły za 
powiedź ich naprawy. 

- Gospoda istnieje od niedaw­
na - słyszeliśmy wtedy - ma­
my jeszcze małe doświadczenie, 
brak nam kelnerów, latem w o­
gródku praca pójdzie już znacznie 
sprawniej. 

* "" * 
Minęlo od tej rozmowy 6 mie 

sięcy. Minęło lato, kelnerów jest 
więcej i doświadczeń też, lecz w 
Gospodzie wcale nie jest lepiej. 

- Co robią zatem organizacja 
partyjna ,Rada Zakładowa i dy­
rekcja Gospody'? 

* '* • 

W jaki sposób majster tkacki mo 
. że przyczynić się do podniesie 

nia. ja.kości produkcji? 

Z takim pytaniem zwracamy s:ę 
do tow. Franciszka Szymczaka, 

jednego z najlepszych majstrów 
PZPB Nr 14. Tow. Szymczak jest 
gotów objaśnić nam to dokładnie. 
Owszem, uważa on, że majster od­
grywa bardzo ważną rolę w kam­
panii o poprawę jakości przędzy i 
towaru. 

wa". Majster powinien doskon.1lc I Jeśli majster będz!e ściśle prze­
się 01;entować, do których tkaczy . strzegał tych wszystkich zale­
należy podchodzić czę:kiej z radą i ceń : pilnie wykonywał swe obo­
wskazówką, a których pracę kon- wiązki, wtedy bez wątpienia partia 
trolować rzadziej, gdyż sami sob:e jego osiągać będzie zawsze dobre 
dobrze radzą. Powin!en badać wy- wyniki. Wtedy i tkacze zdobędą pre 
konanie baz akordowych i interwe- mię, i majster otrzyma nagrodę. 
niować u kierownict}Va, jeżeli nie- Moja part:a produkująca tak trud­
l{tóre tkaczk: nie potrafią OS.:ągnąć ny artykuł jak satyna wykonuje 
swych baz. Może trzeba wtedy prze plan Hościowy w 120 proc. psiąga­
sunąć je na mniejszą obsługę kro- jąc ponad 85 proc. „primy". Obec­
sien. Należy również wnikać w przy nie rzobowiązaliśmy się jeszcze pa­
czyny niewykonania planu jakoścfo prawić jakość naszej produkcJ!. 
wego, i starać się je usunąć. N ajwainiejsze jest tt>, co powie-

} co, waszym zdaniem, powlnlen dz:ałern na początku - kończy 
robić ms.jster by stwcrzyć tow. Szymczak: W każdą pracę trze 

atmosferę ha.rmnnijnej współpr1cy ba włożyć serce. A wówczas i trudu 
między sobą I tkaczami? się nie odczuwa, i przeciwności nie 

- Na partii powinna panować zniechęcają człoW.:eka, i dzień każ­
atmosfera serdeczności - odpowia- dy rozpoczyna się z radośc:ą oraz 
da tow. Szymczak, - ale to nie zna zapałem. M. s. 
czy, że majster ma być pobłażliwy 
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I taka jest! 
Vciec::l.a zdrajców sanacyjnych, którzy „w c:&a$ morowy lękliwie nie.§li 

zagranicę głowy" - dopełniła miary oburzenia ""!rodu na „w?dz6w" Pol­
s1d przedwrześniowej. ]ame i . oczywiste .stało s~ dla polskich.~ ~ 
triotycznych, demokratycznych i rewolucy!nycfi, ze ~me~ny rezim, kt<?" 

ry tak łatwo rozpadł się w 1939 r. - więce1 odrod:nć .się w Polsoe_ me 
moie. Nie chcemy piłsudczykowskiego faszyzmu! Nie chcemy lilpo­
powskich karteli i radziwiłlowskich folwarków/ Nie chcemr, rzqd6w gu-
mowej pałki. • •• „ 

Rewolzu:.j·jr.y poetc., Leon Pasternak, w wierszu „Słupha1cui głęboko 
i prcml:-iu'ie określił, jakiej Polaki nie chce nan naród: 

Nie chcemy Polski &lawojkowe} 
nic chcemy nieść miedzianych cz6l, 
ni przedmajowej, pomajowej, 
lecz takiej Polski, :ieby§ czul, 
ie jesteś, bracie, .w swoim domu, 
gdzie nikt ci nie śmie dłoni skuć, 
gdzie. chocia:i nie ma jui„. Ozonu 
- powietrze lepsze jest dla płuc. 

Nie chcemy płonąć stnuznym wstydem 
za Polskę, kraj ojczysty swój, 
gdzie nietykalny był konfident, 
a poseł ręką zbierał gnój, 
Nie chcemy Ciebie, jeśli palki 
(gumowe) w swej koronie masz, 
nie chcemy, aby chłop ::apallci 
dzielił ' spławiając na nie las. 

Nie chcemy Becków, blolc6w, bluffu, 
nie chcemy krzepy, klik i kast, 
na braci naszych - Rosjan, Czechów -
nie chcemy, oby szczllto nas. 
Już dołć się było bastionami, 
przedmurzem pr:edawnio11ych praw, 
skrzeczola między narodami 
papuga pyszna, śmieszny paw. 

Nie chcemy Polski byle jakiej, 
byleby była - parę lat -
aby ją Niemiec mów miał w łapie 
i mógł z niej zadrwić: „Saisonstaat/" 

My chcemy, bracie, Polski takie], 
aby w niej można było iyć, 
aby§ w niej wolnym byl Polakiem, 
I taka będzie. Musi być. 

Sp~nilo się pragnienie poety, zUcily si~ głębokie ~czenia całego polo 
skiego narodu. ]e$t dziś taka Polska, w której kaidy moJe ży6 i csu6 
się 11apr1rn1a~ wolnym obywatelem, Polska „bez krzepy, klik i kast" -..; 
Polslca demolcracji ludowej, polcoju i &prawiedli1cości 1polec:mej, bu.­
c'.ująca awą pr~ys:lość w braterskim aojuuu s krajami demokracji, se Zwiq~ 
/ciem Radzieckim na cz~lc. 

E. Tam 

Organizacja podstawowa 'Przy 
Gospodzie Ludowej liczy 36 człon 
ków. Polowa spośród nich to kel 

- Przede wszystlón majster, tak 
jak każdy inny pracownik, ·pow:­
nien mieć zamiłowanie do swego za 
jęcia. Powiem wam szczerze, że ko­
cham swoją pracę i może dlatego 
wlaśnie idZ:e m: ona .sprawnie i 
przynosi dobre wyniki. A praca na­
sza jest ba.rdzo odpowiedzialna. Do­
bry majster może w dużym stopniu 
przyczynić sdę do uzyskania lep­
szych wyn:ków przez swą part'.ę 
tkaczy czy przędzarzy. Najważniej­
sza jest strona te<:hn:lczna - a więc 

dla tkaczy. Daleki jestem od tak:c- N · k J 
go twierdzenia. Majster powinien UST. oresronuenci fabr,\]C'Zlli pis~ 
być uprzejmy dla wszystkich, a~e 

nerzy i bufetowi, tzn. personel, z mniejsze lub większe naipraiwy kro­
którym po'zostają w bezpośrednim sien. Reperacje te należy przeprawa 
kontakcie liczni stołownicy. Or- d.z:ać szybko i dokładnie - trzeba 
ganizacja jako samodzielna jed- podchodzić do warszt.atu na każdą 

zarazem żądać. by jego słuszne zle- Braki· pracy sklepo' w PSS cenia były zawsze wylrnnane, M=ij~ W • 
ster jest bezpośrednim przełożonym ., 
swej partii, i rola jego nie może s: ę f j h -

' . . . prośbę tkacza, a takze llamemu w 
n~stka, ~Yl?nila się z or~an'.za- wolnej chwili przeglądać stan par-

ogramczać tylko do U!JUWania de~ na pery er ac ID:Jasta 
fektów w parku maszynowym. Maj . • .. 

c~1 partvJne1 przy PDT w k.w1e~- ku maszynowego. Majster pow:n:en 
mu i od tego cz~su od.bywaJą się być wytrwały, nie może zrażać się 
regularne zebrania. Nikt z towa- trudnościami, często zdarzającymi 
rzyszy nie zalega w składkach się w pra.cy. Trzeba zawsze mieć na 
członkowskich, wszyscy prenume- uwadze, że pracu_je się d.la dobra c­
rują prasę partyjną, a lista obec- ~óJu, ti:zeoo miec a.mblcJę, a~y ~o­
noś i w-vkazuje niemal 100-procet• Ja. pairtia był~ ~wsze na. poz1om1~. 
tową frekwencję na zebraniach. S tąd . wyni~aJą p~wne ~obowią-

ster mulli być nauczycielem, m11si Dobrze zorgantzowan~ I obf1c1e uzyskały już nawet miano wzorco-,wego przy sklepie PSS Nr. 268, znaj· 
p.rzejawiać prawd z: wą i g~ęboką z· ~ patrzc~e sklepy sp~zywcze PSS wych. Niestety, jednak, tdkich skle· dującym się przy ul. Franciszkańskiej. 
troskę o produkcie:. Troska ta uwi- są ~rawdz1V1ym dobrodz1e1stwem d!a pów PSS jest jeszcze niewiele w sa- Sklep ten jest b. słabo zaopatrywany 
daczniać :Uę powi!1na nawet przy ludz.' prac,r- . . mym centr~m miast~, a jeszcze mniej ~ artykuły pierwszej potrzeby i : '.ien 
wydawan;,u wątkow, które winny Nie bra;c takich sklepów sp6ldz1el· na peryferiach Łedz1. c1 tego sklepu - niemal że wyłącz-
pos:adać jeden odcień. czych w śródmieściu, niektóre z nich Jestem członkiem Komitetu Sklepo· nie robotnicy, muszą czynić zakupy 

• . zama: mianowicie maJster po-
Prze~lądamy pr?tokóły z zebra:i. winien stawać się do pracy wcześ-
Wymka z n i ~h: ze tow~rzysze me niej, n!ż robotn:cy, i później od 
tylko omawiaJą na ruch ogólne nich opuszczać fabrykę. Powinien 
sprawy partyjne, lecz również du następnej zmianie zostawić park 
żo uwagi poświęcają zagadnie- maszynowy w dobrym stanie, żeby 
niom produkcyjnym swojej pla- tkaczki z tej znµany mogły rozpo­
c6wki. Wskazują na trudności w cząć pracę. ~a ~eperowanych 
pracy { podają sposoby ich usu- krosnach. Jezeli rna1ster będz:e_ pra 

To~. Pogorze·Jski dyrektor XVll Gimnazjum 
w innych placówkach PSS w cen· 
trum miasta. 

Jest to - rzecz jasna - bardzo 
uciążliwe dla mieszkańców naszego 
okręgu. W związku z powyższym z 
inicjatywy Komitetu Sklepowego i pra 
cowników naszego spółdzielczego 
sklepu urządzono wspólne zebranie, 

ff , 
„emeryt czasow sanacji za - , 

zn o w pracuje 

. . . cował planowo ~ systematyczrue w 
ruęcia. _ . . . ciągu 8 godzin, to wówczas on za-
Wy?awało.by się ~ęc, że W qo- wsze będzie czekał na robotę, a nie 

spodzie ipowmno hyc dobrze, wie- robota na niego. 
my jednak że jest inaczej. Dla-1 Z adaniem majstra jest srLkolenie 
czego? 1 i wychowYWanie tkaczy. Słusz 

· :.I '*' * ne jest pow:edzenie, ~e „majster ma 
36 towarzyszy w stosunku do' takich tkaczy, jak.ich sobie wycho-

212 pracowników Gospody, to licz 

Tow. Stefana Pogorzelskiego dyrek 
tora XVll Gimnazjum dla młodzieży 
pracującej, spotkaliśmy na zebraniu 
w Kuratorium. Siedział pomiąt.:zy 
swymi kolegami, o jego siwe włosy 
wyróżniały go z grona znacznie 
młodszego zespołu dyrektorów. 

- To sędziwy nauczyciel, nasuwa 
się z miejsca uwago, ale już zupeł· 
nie trudno uzmysłowić sobie, że w 
tym starszym mężczyźnie tkwi jeszcze 

ba mewi.elka, jednak gdyby.istni~ Sylwetki bo1·owników o wolność 
ła współpraca z bezparty1nym1, 
dałaby niewątpliwie rezultaty. J 
Tej współpra~y i oddziaływania ow. Władysław J6z'w1·ak PZPR-owców na pracowników 
bezpartyjnych nie ma absolutnie, J „ . , „ . . . 
a towarzysze całą swą działalność Gdy tow. ozw1ak zaczyna mowie I w1ez1ony z?st~1e na przymusowe ro-
ideologiczną i wychowawczą o- z ożywieniem, baczne ucho zwróci . boty do .N1e~1ec, Udaje mu si~ jed· 

· · d ł uwagę na charakterystyczną, lekko nok naw1ązac kontakt z Komitetem 
gramcza3ą 0 . szczup ego grona cudzoziemską wymowę głoski r. To . Centralnym Komunistycznej Partii 
wewnątrzpartyJn~go. . Brak k~n-1 jest pozostałość wieloletniego poby-1' Francji i w 1942 organizuje ucieczkę 
~aktu z bezp~rty]nym1 pod~res~a tu we Francji. Tow. Jóźwiak miał rok, , do Paryia. Po ukończeniu kursów 
Jeszcze fakt, ze w <?~sp?dz~e n~e gdy w 1921 r. rodzice jego wyjechali I partyjnych otrzymuje kierownictwo 
ma Rady Zakładowe] i ruc się me do Francji, gdzie ojciec górnik szu- partyjnej organizacji w ruchu oporu 
~bi - j_~k to się. z~ykł? potocz.- kal pracy ~ k?palniach. Młody Jóf-1 w. d7partamenci: Nor~ - Pas de Co­
me m6w1c - po hnu związkowe]. wiak kształcił się w szkołach francus- lais 1 Est. lnwaz1a wo1sk sprzymierzo 
Ostatnie zebranie robocze całej kich. Rok 1933 przyniósł śmierć ojca. 1 nych zastaje go w sztabie departa­
załogi odbyło się w kwietniu. W tym samym roku 13·1etni Władek Imentu Nord Pas de Calais. Jest już 
N~e ma również współpracy po- zapis'!ł ~ię do org~nizacji. francuskiej kapitan,em . oddziałów. FTPF (Wol~ych 
między oro-anizacją partyjną a młodz1ezy komumstyczne1. Począł Słf'zelcow 1 Partyzantow Francuskich). 
dyrekcją ,; skład której wchodzą kroczyć śladami ojca - starego par Po wyzwoleniu w 1944 zosta1e wy-
członkoV.:ie partii . tyjniaka. I b~an>':. do Ko'!li~etu Cent.ra.lnego orga 

, . . n1zaq1 Polsk1e1 Młodz1ezy Grun· Słuszne uwagi towarzyszy na . Gdy faszy~c 1 . napada!ą n~ Hiszl?a; wald", której jest jednym z org1aniza­
zebraniach partyjnych pozostają nię,. tow. Jozwiak postanawia wziąc torów. Organizuje w tym czasie rów­
„głosami wołających na puszczy" udział w .walc~ z fas~yzmem. ~a nicż Rady Narodowe Polaków we 
tak samo, jak liczne zapiski w 16 lat,. gdy w listopadzie .1936. r. nic- Francji i w>półpracuje z PKWN. W 
książce zażaleń. le~alnie pr.zekracza gra:ntcę 1 wsią- 1946 r. wraca do kraju, gdzie paczą-

* '* * pu1.e. do 13 Brygady M.ędzynarodo· · tkowo jest wykładowcą w szkol ·~ 
W 1 . . . we1 1m. Jarosława Dąbrowskiego do · k · b · · El . a ka o SOCJahstyczny stosunek d . b h t k" ' , wo1s owe1, a o ecme pracu1e w e· 
d h . wo zone1 przez o a ers 1ego gen. kt-owni Łódzkie·1 o pracy, o wyc owame nowego Waltera"- Karola· Swierczewskiego. I ' · „ . . . 
człowieka to jeden z podstawo- w" • d , h I t b. r d . I Tow. Władysław Jozw1ak p1astu1e 
wych elem' entów przebudowy na 1· c1ąghu k woc ha b i~ zhe uMlz1ad ,'>f I funkcję prezesa oddzia.łu lódzkieg'l 1cznyc rwowyc 01ac . o zie- z · k o b k • · d ., szego ustroJ·u T<> akcję wycho- . . b·t z bk d . . wiąz u. ą rowszc;ta ow, 1 zis . na · ;- . mec. w ogniu .1 ew s Y •0 0 1rze Kongresie Połączeniowym organizo-
way..cz~ prowadzi partia n.asza, wa i g?y w .dn!ach klęski w lutym cji kombatanckich jest delegatem 
zwi~zk1 zawodowe i wszystkie .or 1?,39. r. 1a.k<? s1e~ant wraca. d? Fran- swojego związku. 
g~ruzacje ~asowe we w~zyst- c11, 1est .1uz do1rzałym, dosw1adczo- Dla tow. Jóźwiaka zaczęła się 
kich środowiskach. Na terenie ~aś nym męzczyzną. wojna z faszyzmem już w 1936 r. Nic 
Gospody Ludowej tym zagadnie- Po przekroczeniu granicy francus- więc dziwnego, że po tyloletnich wo­
:niem nikt na serio się nie zajmu- kiei zostaje aresztowany i pr.zeu;ło 1 jennych doświadczeniach staje w sze 
je, mimo, że jest tu ono szczegól- dwa lota przebywa we francuskich I regach bojowników o pokój i Kan­
nie aktualne obozach koncentracyjnych w połud- gres Połączeniowy wita z radością, 
· Personel Gospody, z którego du niowej .Francji, a~ do napaści hitle-1 jako • widoczna wzmocnienia frontJ 

fą_cześć stanowia kelnerzy to daw rowsk1e1 na Francie. W 1941 r. wy· poko1u. 

fyle młodzieńczego zapolu, że pomi· I przecież przez pół dnia 
mo swej 45-letniej pracy pedagogicz· pracą zawodową. 

sq zajęci na którym omówiono wiele b. istot• 
nej z fakim zapałem umie mówić o . . . 
szkole, uczniach i ich postępach w W chwili, gdy tow. Pogorzelski wy 
nauce. A może powiedzieć, gdyż wie głasza te słowa, oc~y błyszczą . mu 
loletnia praca dała mu ogromne do· zapałem: To prawdziwy nauczyciel z 
świadczenie. powolon10. 

By/ nauczycielem„ później dyrekto· - Tak„ Początek roku szkolnego w 
rem, awansował nawet na stanowis· roku bież. to będzie piękny dzień. Po 
ko Kuratora, ale dł~go nie pozosta· mireo, że pracuje już tyle lat w swym 
wal na tym stanowisku. ówczesnym zawodzie nie przypominam sobie 
władzom sanacyjnym nie bvl no rękę aby kiedykolwiek tego rodzaju wyda 
low. Pogorzelski, ostro przeciwstawia rzer:ie wychodziło poza ramy szkoły. 
jący się powszedniej naonczas dys- Dziś jest inaczej. Całe społeczeństwo 
kryminacji mniejszości narodowych w bierze udział w tym 5więci e. Ozna• 
Polsce. cza fo, że społeczeństwo w pełni wre 

Tow. Pogorzelski, mimo, 'że jego szcie oceniło rolą szkoły w naszym 
wiek wówczas nie upoważniał do te marszu do socjalizmu. Tylko ... szkoda 
go, został przeniesiony na emerytu· - wzdycha dyrektor - że moi chłop 
rę. Wiciu za rządów sanacyj ;.ych by cy i dziewczęta ze szkoły popołudnia 
Io lego rodzaju 11emeryfów". wej nie będq mogli w pełni wziąć 

udziału w tych wszystkich uroczyste· 
- Wiedziałem jednak, że powrócą ściach, ale ... _ pedagog musi być po 

do zawodu nauczycielskiego, ole już godny, więc tow. Pogorzelski uśmie­
w innych warunkach. cha się . Choć nie wezmą udziału w 

Nie omyl i/ się, ale chyba nie takie uroczystościach i imprezach poza· 
warunki miał wtedy na myśli. szkolnych na pewno zrozumieją ich 

sens społeczriy i jeszcze więcej pracy 
włożą w naukę szkolnci, bo przeciez 
nie uczą się tylko dla siebie. 

nych spraw. Uważam, że zagadnie­
nie odpowiedniego zaopatrywania 
sklepów spółdzielczych, mieszczących 
się na krańcach miasta, nabiera cech 
ogólnych i nie dotyczy tylko jednej 
poszczególnej spółdzielczej placówki 
sprzedaży. 

'My, robotnicy - członkowie PSS 
z naszej okolicy - zwracamy się tq 
drogą do władz spółdzielczych z na• 
stępującą sprawą - największą bo· 
lączką sklepu PSS Nr. 268 i jego klieri 
tów jest brak artykułów codziennego 
użvtku nie tylko spożywczych, ale i 
włókienniczych. Chcielibyśmy by sklep 
nasz otrzymywał między innymi takie 
artykuły jak - ciepią bieliznę, ta• 
siemki, guziki, nici. Jeśli nie można 
w sklepie spożywczym prowadzić 
działów konfekcyjnych t włókienni­
czych należało by otworzyć tu drugi 
sklep spółdzielczy, który by posiadał 
w sprzedaży i te artykuły. 

Fakt, że nasz sklep zakupuJe arty­
kułów sprzedażnych tylko za 3 mil. 
zł. miesięcznie, w znacznej mierzą 
utrudnia jego pracę. 

Korespondent „Głosu" z MZ~ 
Kot. Adam. ·· 

Warszawa podczas okupacji. W 
mieszkaniach prywafnych zbierają s i ę 
konsp irccyjnie grupy młodzieży. Po 
dwóch, trzech, ostrożnie, oglądając 
się za siebie, wchodzą na lekcje. 
Książki i zeszyty starannie ukryte pod 
płaszczami. To fajne kc:n plefy. 

To nie godzi się z systemem 
" 
Du 

Nad całością fajnego nauczanie 
czuwa Międzyszkolna Komisja Poro· 
zumiewawi::za. Tow. Pogorzelski, do· 
świadczony pedagog, jest członkiem 
Kom isji. 

Rok 1945, inna szkoła w nowych 
warunkach. Poważny wiek nie może 
przeszkadzać w pracy, która zreszfq 
początkowo niczym nie przypomina­
ła zajęcia nauczycielskiego. Trzeba 
zdobyć ławki do szkoły, tablice, po· 
moce naukowe... Szkoła dla doro­
słych winna posiadać pełne wypasa 
żenie. To ombicja low. Pogorzelskie­
go . . 

- Szkoła dla dorosłych - mówi 
nasz rozmówca, to jeden z najwdzię· 
czniejszych terenów pracy pedogo· 
gicznej. O, nie każdy to może oce­
nić i uzmysłowić sobie. Ten zapal 
uczących się, ich sumienność w nau­
ce, Każda lekcia przvcotowana, a 

Jeszcze w roku ubiegłym wydany 
został zakaz wykorzystywania po­
jazdów służbowych do celów pry­
watnych. 

Zdawałoby się, że w dobie reallza 
cji systemu „O" na każdym odcin­
ku życ:a - nie trzeba przypominać, 
tego słusznego zarządzeni!a. 

Jednak obserwacje, poczynione 
na terenie ich pracy przez robotni­
ków Zjednoczenia Przedsiębiorstwa 
Rozrywkowego w Łodzi, sprowadza 
ją się do stw:erdzenfa, że niektórzy 
odpowiedzialni pracownicy lekce­
ważą sobie całkowicie ten zakaz. 
Zaobserwowaliśmy np. :!:e często 

po dyrektorów naszego Zjednocze­
~a - m:esz.kających w Warszawie 
- wysyła się samochody z Łodzi do 
Warszawy. Nie na tym koniec. Wi­
cedyrektor naszego Zjednoczenia -
ob. Rutkows.ki ,..- wyjeżd~ 10bie na 

niedzielę do Warszawy... samocho­
dem slllżbowym. Prawdopodobn:e 
w najlepszym wypadku załatwi:. on 
tam niektóre sprawy służbowe ,..... 
le<:z czy kolej n:e wystarczałaby tu 
jako środek lokomocji? Nie ulega 
też wątpliwości, że samochód po­
trzebny bywa wicedyrektorowi dla 
załatwienia swych spraw · prywat­
nych, gdyż w jednej delegacj: słu.Ż-1 
bowej wym!eniona zostala miejsco-­
wość kuracyjna - Otwock, gdzie 
przedsjębiorstwo nasze nie posiada: 
żadnej placówki. 

Mamy nadzieję, te nasza kore~ 
spondencja położy kres marnotraw, 
stwu benzyny, maszyny i czasu szo~ 
!era, 1 , i 1 · 

' Kuźnłcowa ! Etfenberir 
Jiorespondep.cl fabryczn! „Głó>! 
SU'! rze Zjednoc.z:onycli Przedsi~~ 

bjo.ratw llozrywkowychs • 



···········-··-············-·················J 
Kong.res. SFMD 
„Jeśli chcesz korzystać z 

wyników swej pracy i kultu­
ry narodowej, to Twoje miej· 
sce jest w naszych szere­
gach". Oto słowa wezwania 
Komitetu Wykon. SFMD z 
okazji rozpoczynającego się 
dziś Kongresu. -

Czego spodziewamy się od 
najwyższej władzy SFMD -
Kongresu? 

Młodzież polska budująca 
swą radosną przyszłość, pra­
:ująca i korzystająca z wyni­
ków swej pracy i kultury na­
rodowej z wielką uwagą śle­
dzi i jednocześnie bierze czyn 
ny udział w pracach Kongre-

• su. Gdy nasi delegaci wyjeż­
dżali do Budapesztu, słyszeli 
zewsząd: „A mówcie tam 
śmiało, że żądamy pokoju, 
nie chcemy wojny. Mówcie, 
tam, aby cały świat się do­
wiedział, że młodzież polska 
chce budować socjalizm! 

To mówili koledzy z fabry­
ki i ze wsi, ze szkoły i uni­
wersytetu. 

II Kongres SFMD rozpo- • 
czyna swe obrady w okresie 
wzmożonej walki o sprawie­
dliwość społeczną w kolo­
niach, w okresie zwycięskie­
go marszu na Kanton wojsk 
ludowych Chin, w okresie 
ogromnego. wzrostu potęgi 

• Zw. Radzieckiego i państw 
demokracji ludowej, w okre­
sie haniebnej zdrady kliki Ti­
to, oraz wzmożonych wysił­
ków podżegaczy wojennych. 
Młodzież nie może i nie 

jest obojętna wobec tych wy­
padków i dlatego przyłącza 
się do milionów głosów ro­
botników, chłopów i in~eli­
gentów całego świata i wraz 
z nimi przystępuje do walki 
o pokój, której wyrazem jest : 
rozpoczynający się Kongres : 
SFMD. i ................................................ 

r Dzielnice: Ruda· Pab., Staromiej­
llk.a ~ Bałuty organ.izrują kiermasz, 
lctóry będzie trwał od 1-8 b. m. 
Książki będzie można nabywać w 

i!użej ilości na dogodnych warun­
kach. 

* • * 
Na II Kongres Swiatowej Fede-

racji Młodzdeży Demokrat}'<:znej w 
IBudapeszcie, który się rwpoczyna 
w dniu dz:siejszym wyjechała z Ło­
dzi przodownica pracy z P.Z.P.B. 1 
;- kol. Halina Lipińska. 

* • * 
' 28. VIII. b. r. zakończył się Festi­
wal S.F.M.D. w Budapeszcie. W 
Ewiązku z tym odbyły się w na­
i;:z.ej organizacj~ Wiecwrnice Fe­
stLwalowe. 

Niektóre Dzieln:ce Z.M.P. gościły 
na wieczornicy miłych gośct z Cze­
chosłowacji i Opery Sląs.k'.ej. 

E3Z5i 

Rok szkolny rozpoczęty 

Novva treść dożynek Polsce 
ZMP-owska organizacia zdała swój wielki 

egzam;n w tegorocznej akcii żniwne 1 

z Łodzi, ZMP-owiec ze wsi i jego ko­
lega z miasta. 

Nasza ZMP-owska organizacja w 
tegorocznej akcji żniwnej zdała egzu 
min sprawności organizacyjnej i poli­
tycznej dojrzalości. Właśnie w na­
szych ZMP-owskich szeregach zarów 
no na wsi, jok i w mieście znalazły 
s:ę dziesiątki i setki koleżanek i ko­
legów, którzy w tegorocznej batalii 
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,,Z okazji rozpoczęcia roku szkolnego I Zwyczaj obchodu dożynek się go w Polsce bardzo dawnych cza­
sów. Obchodzono przecież dożynki w czasach Rzeczpospolitej szlo· 
checkiej, oraz w okresie m"ędzywojennym. Trzeba jednak powiedzieć, 
że choć w każdym z tych okresów historycznych po ukończonych żni­
wach pleciono tradycyjne wieńce ze zbóż, lecz w każdym z nich do­
żynki mioly inną treść społeczną. 

składamy wszystkim naszym czytelnikom Is 

życzenia pomyślnych wyników nauki" 
REDAKCJA i 

TRYBUNY MLODYCH rJ H uczn ie grzmiaiy kapele, a z pa:1-
sk ich gorzelni raz w roku pan 

kazał dla chłopów wytoczyć beczi<i 
~orzełki. Pan w kontuszu raczył w 
dniu dożynek swych chłopów pań­
szczyźnianych, raczył ich dlatego, że 
pańskie slodoły pełne były ziarna, a 
chłopskie komory prawie puste rile 
zapowiadały spokojnego przetrwoni::i 
da przednówka. 

boliczny wieniec zbóż, wówczas no żniwnej zdobyli zaszczytny tytuł przo 
wsi zbierała się chłopsko mlodzież downików pracy. 
na inne dożynki - na chłopskie wie I oni w1asnie, ci wszyscy ch!opi i 
ce i zebrania. Pieśni i śpiewy, dob;"_ robotnicy, młodzież ZMP-owska wez­
gojące ze dworu, kłóciły się z gło- mą masowy udział w tegorocznycn 
sami mówców, na zebraniach. Le<:z uroczystościach dożynkowych. Im 
chłopskie głosy były coraz silniejsze, właśnie, przodownikom pracy na 
coraz wyraźniejsze. Nie mogla ich roli, budowniczym lepszego jutra 
zo~łuszyć, ani kap~la dworska, 00i wsi, składać będziemy dożynkow~ 
pałka policyjna. Glosy wciąż rasry wieńce, jako nagrodę za pracę i żni­
j po•ężnialy. Mówiły one o nędzy i wny trud. O nich śpiewać będziemy 
wvzysku, o niesprawiedliwości sp0· pieśni dożynkowe. Spiewać i recyto­
łecznej, o walce . . . woć będziell'y o trakt.„rach i trakto-
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W latach międzywojennych nie 
wiele zmienił sie charakter dwor­
skich dożynek. Położenie ekonomicz­
ne chłopa nojemnego nie było dużo 
lepsze od doli chłopa pońszczyźnia: 
nego. Istniał ten sam wyzysk, ta sa­
ma pełna stodoła „jaśnie pana dzie 
dzico" i tak samo pusta komoro 
chłopska. 

Ale obok tej nędzy, upokorzenia 
i wyzysku rodziła się nowa siła 
chłopska świadomość. Wtedy, gdy 
we dworze oziedzic przyjmował sy:n 

lnne zgoła od tamtych są dożynki rzystach, o żniwiarka:h . i !(cmb?j- Od 1 wrzesrua do 1 października 
w Polsce ludowej. Inna jest ich treść, nach, o elektrycznym sw:etle 1 radio- . . 
nowa i jasna, ch!op~ko i .robotnicza, wym gtoś•1iku, o nowym człowiek<.J, Zarząd Łodzki ZMP przeprowadza 
bo chłopskie i robotnicze by:y żniwa, nowej wsi. I „M:esiąc Popularyzacj: prasy ZMP" 
bo chłopska i robotnicza jest Pol- Zmienimy treść dożynek, uczynimy I - „Pokolehia", „Miesięcznika In­
ska ludo~a. • . z _nich V.:i':lki~ święto radości c?~e.1 ! .'>\···ukcyjnego" i pisma dla mł0dzie­
_Ro~~nicze rę7e m.ontowa!~ zn1: I wsi, rado~ci. nie tyl~o z P<;Y;'odu uK0n :'.y harcersk:ej „~wtat Młodych". 

w1ark1 1 snopow1ązołk1, robotnic~e 1 czonyc~ zniw: ale 1 rodosc1 z ler:.1.a I „ . . „ , 
chłopskie ręce uklad~!y snopki w go zy::10, ktore coraz szer~zą falą W real:zaC']1 haseł „M1es_ąca , x:tó 

pracowol chlop z BogJc1c 1 robotnik Oracz. numeruje prasę organizacyjną" i 
kształtne stogi. Ramię ~rz"l'. ramien!u I idzie przez polską wieś. · •

1

1 
re brzmią: „Każdy ZMP-owiec pre-

------------------------- I „Każdy ZMP-owiec czyta prasę" 

• , . 
Polonia zag ran1czna naszym gosc1em 

muszą wziąć udział wszyscy człon­
kowie naszej organizacjL Jest to po 
ważne zadanie i w żadnym wypadku 
n:e może być zlekcewacione. Jeden dzień zwiedzania 

Kilka dni temu przybyła do V> 
dzi wycieczka mlodzieży Połonii 
zagranicznej. Miłych gości, którzy 
przyjechali w 300 osobowej gru­
pie, witała na Dworcu Kaliskim 
delegacja młodzieży łódzkiej. Usta 
wieni półkolem łodzi.anie z wiązan 
kami kwiatów w ręku oczekują 

przy której to budowie nie zabra'k 
nie również i ich udziału. Właśnie 
dzięki Polskiemu Rząd~wi Ludo~~ 
mu maJą oni dz1!:>1aJ mozno:>c 
przyjazdu do swojego rodzinnego 
kraju coraz szybciej zdążające­
go dÓ ustroJU, w którym nie bę-

Lodzi 
śmy wciąż jeszcze na peronie i po 
wiewaliśmy ehu.'Joteczka!Dli, póki 
nie zginął nam zupełnie z oczu. 

R~J. 

Aktywista Z'MP rz.daje so'ble do­
skonale s,prawę z roli i znaczenia 
prasy w pracy organlza.cyjnej. Pra­
sa rołodtleiowa uczy 1 dnstruuje, po 

Ostatni dzień Festiwalu 

maga w prowadzeniu zebrań, urzą­
dzan:iu imprez, św:etlic i t. rp. Wska 
zuje na błędy i uczy jak ich unikać. 
Prasa zapoznaje nas z oo~ągnięc:a­
mi młodzieży innych województw, l 
~nych krajów. 

W każdym kole .ZMiP-owsklm w 
Łodzi wszyscy członkowie winni 
czytać ,,Pok.olen~e" i „Miesięcznik 

Instrukcyjny". 

Obowiązkiem ZMIP-owca, jest sta 
łe pogłęb:anie ewy-eh wiadomości, a 
czytanie prasy etanowi jedną z 
dróg, prowadzących <fu tego ceJ..e. 
A więc, wszyscy do wa.lkl. o podnie­
$.ie.n!e prenumeraty i czytelnictwa 
prasy ZMPI 

• zjawienia się pociągu. 
Przeciągły świst i ńa stację wt'a 

cza się pociąg. Na wagonach na­
pisy: „Niech Ż)!je Związek Mło­
dzieży Polskiej, Polacy z zagrani 
cy witają rodaków". 

dzie wyzysku człowieka przez czło 
wieka, do Socjalizmu. 

Burza oklasków i pod niP-bo hu 
czą okrzyki. 

Młodzież Ś"\Viata przysięga· 

Z wagonów wysiadają kole.fan 
ki i koledzy. Padają serdeczne sło 
wa powitania, później zabiera głos 
przedstawiciel młodzieży zagra­
nicznej. Mówi o ciężkich warun­
kach życia ich ojców, zmuszonych 
przed laty do opuszczenia kraju, 
w którym nie było dla nich miej­
sca ni chleba, i o nowej Polsce, 
ktorą buduje cały narod polski I 

- „Niech żyją rodacy z zagra 
nicy! Niech żyje postępowa ml o­
dzież całego świata w walce o po 
kój! Niech żyje Polska i budowni 
czowie ustroju socjalistycznego! 

A później rozbrzmiewa śpiew: 
Naprzód młodzieży świata.„" Gdy 

;ciumie pieśń pokoju, Polonia za­
graniczna śpiewa swój hymn. Pro 
ste słowa powstałe na obczyźnie 
wzruszają wszystkich, i gdy pieśi1 
ucicha znów oklaski i okrz~ki. 

* • • 

Zokończc 1.e Festiwalu. To slo"'."o I m?kro~i, _którzy _zjechaliśmy się z eo­
nie schoclzilo z ust delegotow łe1 kuh zre:nsk!el do Bud~p~sztu no 

już od kilku dni. Ostatnie wymiony Swiatowy Feshw~I Młodz1ezy Demo· 
znaczków, adresów. Wiele osobis- krotycznej, ~yr~zomy .n.aszą ~ol~, 
tych znajomości i przyjaźni zawarto I nasze prag111enie szczęshw~go zyc!a 
podcazs Festiwalu. Zakończenie tei w świecie, który ni~dy . nie będzie 
manifestacji braterstwa nie przerwie znał nędzy, strachu 1 wo1ny. WyP,o­
serdecznych nici wiążących Komso- wiadamy swe mocne przekon?nie! 
molca z Chif1czykiem Poloka z Wę· j że siły nasze, zjednoczone z s1łom1 
grem. Będą z sobą 'korespondować. wszystkich ludó~ . zdolne są wywal-
Będą dzielić się swymi osiągnięcia- czyc ~o nowe zyc1e. . , . 
mi i troskami. Będą wspólnie radować l Zanim rozst?.niemy się, by ~!oc1ć 
się każdym zwycięstwem... do swych kra1ow, s~lodc;i~Y dZIS w 

„My, przedstawiciele mlodzfe­
ży demokratycznej, przybylf ze 
wszystkich stron świata na ~ię 
dzynarodowy Festiwal Młodzie­
ży i Studentów, dajemy "".'Yr<:'z 
niezłomnej woll i pragruen1u 
żyć szczęśllwie w świecie, któ­
ry nigdy nie zazna nędzy, stra­
chu i wojny. 
Jesteśmy przekonani, że nasze 

siły, zjednoczone z siłami naro­
dów wszystkich krajów, patra­
fiq stworzyć to nowe iycie. 

Igrzyska sportowe ZMP w Rud·z:e 
Nasi goście przyjechali przed 

miesiącem do Polski z Westfalii, 
Belgii, Holandii, Czechosłowacji, 

Francji i cały miesiąc spędzli na 
wczasach w Ustroniu Morskim 

Przewodniczący S.F.M.D. Guy de ir.1:!.?niu milionów , m odz1ezy wszyst­
Boisson odczytuje tekst przyslę~i u· 1 ~ r.h ras _i wyznan to oto uroczyste 
czestników Festiwalu: „My młodzi de- slubowome: 

Nasz konkurs (Praca 8 T em~ 

B1idujen1q Doni l_udow'! 

Dlatego w imienJu milionów 
młodzieży wszystkich ras i wy­
znań przysięgamy utoczyście, że 
będziemy bronić pokoju 1 uda­
remnimy plany imperialistów, 
dqżqcych do rozpętania nowej 
wojny. „, ~ 

W! 
Obecnie przed opuszczeniem kra­
ju zwiedzają wszystkie większe 

miasta. Byli już w Warszawie, Po 
zn·aniu, a mają zamiar zwiedzić 
jeszcze Kraków, Wrocław i inne 
miasta. Silne wrażenie pozosta·.vił 
w ich pamięci pobyt w Warsza­
wie, olśniło ich tempo odbudo"WY 
naszej zniszczonej stolicy, a glgan 
tyczna trasa W-Z wzbudziła w 
nich największy podziw. 

Jeszcze przed rokiem koło ZMP wiosny przystąipiono ?o wspoł.za­
w suchc:cach powiatu piotrkow- wodn:ctwa pracy _na. r~li. Rozpoczę­
skiego napotykało w swej pracy na to walkę o pod111e~1erue .wydaJnO­
w;ele trudności. Powodem ich była ści z hektar~, o . zw1.ększen_e dostaw 
nieufność starszego społeczeństwa mleJ::a ~o ~poł~z1e~m; prz~z rac1onal 
'\V stosunku do młodych, jak ich na ne zywien1e i. p1elęg~a~Ję bydła. : 
zywano, za:paleńców. Stan ten jed- trz?dY chl~.wneJ podniesiono udziaJ 
nak dzięki stale wzrastającej p~·acy v.7'.: ':'!. a~cJi H. W ?racac_h tych w~ 
koła ZMP ulegał systemalyczneJ po rozn1n s:ę koledzy. Betner lp,rze. 
prawie. Bowiem praca kola była do wodn:<;=2<1CY . ~oła), v:arc~olmsk1, 
bra. Prżynosiła korzyści mlodz:eży Wolski, OleJnlk, Smolare~ 1 Sob~­
niemraanizowanej j pozostałym niec. Członkow:e. koła, klprzy ukon­
m:e.szk;ńcom wsi. Wzrastał autory- czyli szkolę roln1cz_ą prowadzą :>pe­
tet or.,.anizacji wzrastało zaufanie cjalne poletka dosw:adczalne, na 
do jej 

0

członk6~. W okresie jesien- których uprawiają gatunkowe ziem 
no - z:mowym szczególny nacisk po niaki i buraki cukrowe. Swięto .:?ra 
łożono na prace świetlicową. Wyrf'- cy - 1 Maja i I Roczn 'cę istnien:a 
montowana i całkov.icie odnow:ona ZMP kolo w Suchcicach postanOVl.'1-

r Pogodna niedziela dawała pewność, 
le zorganizowane przez Dzielnicę 
ZMP Ruda-Pabłanic'ka zawody spor· 
towe udadzą się całkowicie. 

Nie omylili się ani organizatorzy, 
ani licznie przybyła publiczność. któ 
ra zebrała się o g0dz. 10 rano przy 
Kolei Obwodowej. 

Punktualnie o godzinie 10 rozległ 
się gong. 15 cyklistów ZMP-owców z 
kół fabrycznych Dzielnicy Ruda ru­
szyło w drogę. Trasa wynosiła. 15 km. 
P1zed lol<alem Zarządu Dzielnicy 
ZMP meta! Wzdłuż całej ·trasy usta­
wili się koledzy zawodników, głośno 
6kandując ich imiona. 

- Zclzi - siek. Lu - cek, Ja· nek„. 
:W-śród publiczności rośnie entuzjazm 
,4 podniecenie. Jedni starają się prze­
krzyczeć drugich. 

t=$eJn. t.e koło 

Na metę przybywa pierwszy kol. 
Zdzisiek. 

Zdzisław Woliński jest zwycięzcą 
wyścigów kolarskich. 

* 
Po biegu kolarskim odbyły się za· 

wody lekkoatletyczne - biegi, rzu­
ty kulą i dyskiem, skoki w dal, oraz 
na zakończenie zawodóów mecz pił­
ki nożnej pomiędzy drużynami KS 
Odrodzenie i KS Jesień. 

„Odrodzenie" nie zawiodło, odro­
dziło w sobie ambicję dzielnej dru­
żyny i mecz zakończył się dlań zwy· 
cięstwem w stosunku 2; 1. 
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O godz. 15 nastąpił punkt kulmi· 
nacyjny ZMP-owskich zawodów. Kul 
minacyjny, ale oczywiście już tylko 
dla zwycięzców. Nastąpiło rozdanie 
nagród. Zarząd Dzielnicy ZMP ofia­
rował zdobywcom pierwszych ·miejsc 
dyplomy, Komitet PZPR Dzielnicy 
Ruda - pamiątkowe żetony, nato· 
miast Liga Kobiet - komplet na boi 
sko. 
Uśmiechnięci t radośni wracali do 

demu zwvcięzcy· igrzysk w Rudzie 

* • * 
Dzień W Lodzi mija szybko, ty orzez ZMP-owców sala szkolna sta- !o uczcić śmiałym, jak na jego siły, 

le jest przecież ciekawych rze!:zy ia się piękną, tętniącą życiem świe- postanow:eniem, zbudowania Dom'..! 
do zobaczenia, a nasi gośde inte tlicą koła. Organizowane odczyty Ludo'\vego. Najtrudniejsze były po-

. . . . na tematy popularno naukowe, po- czątk:. Potem z pomoc,ą przyszła 
resuJą się dosłownie ·vszystkim. gadanki, referaty poświęcone za- Straż Pożarna i miejscowe społe­
Zwiedzamy zakłady PZPB Nr 1, gadn:eniom społeczno - polityc:i:- czeńshl\To. Potrzebne fundusze zdo-

. · • · 1 d _ nym i fachowo rolniczym, prasów- bywa się z organizowanych przed-
spaceruJemy po. miesci~, ~g ą a ki, głośne czytanie książek przycią- r stawień i wieczornic. Przygotowano 
my do ZOO, no, l oczywisc1e do 10-1 gały co w:e_czór do świetli~y nie t~·l~ już tere.11 pod budowę. i postawi~no 
kalu organizacyjnego zarz'l.du ko czlonkow ZMP, ale ~ młodzi~~ podmurowkę. z: . kazd~m dn:em 

. , . . niezorganizowaną, członkow Partn, Dom Ludowy rosme. Juz za k:lka 
Łódzkiego ZMP. Pytan 1 odpome z. s. Ch. i innych. Częstokroć cieka miesiecy będą korzystać z niego 
dzi nie ma końca. we imprezy ściągały nawet mieG7.- mieszkańcy Suchcic, Huciska i Ste-

- Jak żyjecie? jak pracujecie kań ców ws: okolicznych. Szczególną fa nowa. Zorganizo'll:'ane. .zostaną 
• 

7 
' popularnością cieszą s1ę urządzane kursy pocrzątkowi!go p1san1a : czyta-

a umwersytety • przez koło okolicznośc:owe akade- n:a. 
Miły dzień dobiega końca. mie i od czasu do czasu wystawiane Koło już dziś ma poważne zamie-

Zmrok zapada Niezadługo trzeba jednoaktówki. rzenia na przy;;złość. Po wybudowa 
- • W . d Dzięki ofiarnośc: społeczeństwa niu Domu Ludo'J,rego ZMP-owcy z 
Jechać na dworzec. ynuana a P~ Suchcic rz:akupiono bibl'.otecz.kę i za Suchcic pragną · zelektryfikować i 
sów i fotografii. prenumerowano pisma do czytelni, zradiofonizować swą W:eś. Kolo w 

J. Smigielsld Dziś się poznaliśmy, lecz trw'łła w której ka.żd;go wi~cz~ru pe~no Suchcicach ma poważne osiągn:ęcia 
Od redakcji: A my bylibyśmy zada przyjaźń została już zawiązana! ?yło czytelmkow. „Duszą św:et11cy i jesz<::ze dalej jdące pla)'l~'. Zarpał 

Pabianickiej. 

waleni, gdybyśmy się dowiedzieli, że • • * J~t sekr~t~rka k?la ZMP - nauczy jego c:donków sprawi. że niezadłu-
za przykładem ZMP-owskie i Dzielni· izd ł . . . . . C1e~ka mieJSCOWC.J szkoły podstawo- go będzie moż.,..._.a nisać o ~eh reali-
cy Ruda-Pabianicka poszły także in· Znów .zagw a JlO<?l~g 1 maJE'- wei , ko~. ~rena Bar. zacji. 
ne Zarządy Dzielnic 1 zoraanizowały I st.at~c.zrue ruszył z. ~eJSCa. Odd3. Oczywiśc:e• k~ło ~e zanied?.a~o 1 
podobne imprezy. 1 Iał ~nę coraz ~l.rdz1eJ, a my stali- pr2e orgamzacy.invch. Z nadeJsc1em Henryk Mą.ka. 

Przysięgamy, że będziemy wal 
czyć o polepszenie warui:ków 
życia narodów. Nasi bracia l 
siostry stracili życie w wa~ce. z 
taszyzmem po to, żeby swlat 
wraz z pokojem osiągnql praw· 
dziwą demokrację. 

Wzywamy całą młodzi;ż.. ~Cl'"' 
dzieję ludów na calym sw1ec1e, 
aby zjednoczyła się i nie dopu­
ściła do nowej wojny. 
Przysięgamy doprowa_dzić do 

zwycięskiego końca świętą wal­
kę o pokój i szczęście. 

W e wsz:v~tkich ięzykach świata 
rozlega się różnobrzmiące, a 

jednakowe ma\qce znaczenie slowo1 
PRZY-SIĘ-GA-MY! 

Józef Saldanovicz z Ostrowy, Ja­
kob lojo:;z z Budapesztu, Janina Stan 
kiewicz z Łodzi, młodzi Bułgarzy, Al­
bańczycy, Rumuni przysięgają, że bę· 
dą jeszcze usilniej pracować dla do· 
bra swych pań_stw, swych narodów 
swego ludu. Koledzy z państw kolo­
nialnych przysięgają wzmóc wysiłek 
w walce przeciwko imperialistom I 
wyzyskiwaczom. 
Młodz:i Anglicy, Amerykanie, Belgo­
wie, Wlosi, Szwedzi i Francuzi prz~ 
sięgają, że będą zaciekle v.:alczyc 
przeciwko podżegaczom wo1ennym 
i przeciv: polityce kolonialnej swych 
rządów. 
PRZYSIĘGAMY! Słowo to wciska się 

w czaszki Morganów, Rockefellerów, 
Mochów, De Gaulów, Scelb, Czang 
Kcoi Szeków. Wiedzą oni, że słowo 
przysięgamy powtórzone zostało ni<! 
tylko przez delegatów obecnych , n~ 
Festiwalu. PRZYSIĘGAMY mow1 
60 milionów młodych ludzi na calym 
świecie. Aleksander Nasiel.s:W 
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Organizacje partyjne w , PZPB, PZPJG i l-1 ta~biar~:~r:~;:~a 
bł• . I • d d • „ d k • • w Łasku. 

Kronika Pabianic 

P1•z'7 1zy w f4P o zaga n1en pro u C•I Pntemiana Łasku z miasteczlui rolni· 
..., .J ~ • n czego na przemysłowo-rolnicze pr.zybiera 

wpłynęło to na wzrost jakości i wykonanie planów fi~:;~~;;:;;~ok:n:;:~~c:/;:;;~/:;: 
jako jed,nej w Polsce Fabryki G<izy 
Młyńskiej. Ostnpiio mies:ckcińcy Łasku 
zai ntrygoivaiii zostali przeprowadzeniem 
pewnych doświadczerl- i eksperymentów 
na przepfrwającej tam rzece Grabia. 

KOMU WINSZUJEMY 
· Piątek, dnia 2 wrze!mla 1919 r. 

Dziś: Stefan9. 

W A2NIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Komisarict M. O. - ti3 
Zarząd Miejski - 66 
P. C. K. - 112 
Pogotowie Ub. Społecznej - 10 
Dworzec Koleiowy - 97 
Telegraf - 213 
PZPR - 4 
PZPB - 23 
Zarząd Miejski ZMP - tel. Nr 143 
Komenda „Służby Polsce" tel. nr 6. 

KINA 
Kino „Polonia" wyświetla film 

produkcji radzicck;ej pt. „Młoda 
Gwardia" część I-sza. 

Kmo .,Rcbotnik" w:,·3wi(!tla filri 
produkcji czcslncj pt. .,Zslazily 
dziadek". Film dla mlodaicży do­
zwolony. 

Redakcja „Głosu 
- Armii Czerwonej 

Pabianic": 
19, tel. 287. 

U chwały Miejskiego Komite­
tu PZPR, w Pabianicach z lipca 
bieżącego roku stanowiły waż­
ne ogniwo w walce o podniesie­
nie jakości i ilości produkcji w 
pabianickich z:ikładach pracy. 
Poszczególne organizacje partyj 
ne w fabrykach z::>stały w spo­
sób wyraźny zobowiąz"me do 
p<:!łniejszego wglądu w życie 
produkcyjne danego zakładu 
pracy. 

Powiedziano snhi" wówczas, 
zupełnie jasno, 7,p organizacja 
partyjna przy fa hryce nie może 
dobrz~ p::acować, jeśli nie inte­
resuje się wykonaniem planów 
produkcyjnych, jeśli nie zajmu­
je się współzawodnictwem pra­
cy, czy nie c;1edzi" za biegiem 
wykonania wyznaczonych inwe 
stycji. l trzeba przyznać, że 
ti.chwały powzięt3 przez plenum 
Komitetu Miejskieg'.J są w wie­
lu zakładach pracy dokhdni2 
wcielane w życie. 
Był kiedyś okres i to nie tak 

d:iwno jeszcze, kiedy np. w PZ 
PB organizacja podst:nvowa je­
dynie rnimochodem i bardzo 
pobieżnie zajmowała się sprawa 
mi produkcyjnymi. Dziś to się 
zmieniło. Częste omawianie 

na zebraniach spraw produkcji, 
wysuwanie niedociągnięć w pra 
cy danych oddziałów, czy dawa­
nie konkretnych wniosków or­
ganizacyjnych usprawniających 
produkcję zajmuje większą 
część porządku dziennego. I tak 

być powinno, bo jakże można 
dobrze pracować w fabryce, bę­
dąć równocześnie izolowanym 
od tego, czym załoga fabryki ży­
je, a więc od problemów czysto 
produkcyjnych. Towarzysze po­
ruszają obecnie z całą otwartoś-

W odpowiedzi na antypolskie 
wyst;unienie . Watykanu 

l<obieły Pabianic zwiększą swoje wysiłki 
w pracy nad odbudowq kroju 

Z i11icjary11•y Ligi KobiN oclbyfo się w ~ali teatralnej PZPB przy ul. Tra­
'Jg11tW 1.-ielkie zgromacl:euie. Na :ebro11ie to pr:yb~·ły kobiety ze wszyst­
h ich zal.-łaclóu: pmcy oraz przedstmdciell:i W ojeidid:/;iego Wydziału PZPR 

ob. D1111iahoff~, Xar:r1d11 lf'ojercód=!;i<'.W Ligi f\-obięt ob. l(rólihou·;,ka i pre­
:;,dent mia.~La ob. Slllejoirn, pod k1órej pr:e1cod11ic>1ccm odbyicalo się 
:gromadzenie. 

Ob. l\rtllilrnnslw omó11 i/11 stownek rr·a1,-i:wm do Rządu Pols?dcgo ornz 
/10ddola szc=cgi>lou·ej a11ali:ie Uchret z c/11i11 5 sierpniu o u:olriości sumienia 
i U')' Zna n ict. 

W 11ader oźyaio11ej dysku.sji głos ::abieralu uirle lroliict, podhdlając 
srmborlę w tt'ycli01rnnii1 c/:;ieci rv d11clm /mtolicldm, gwarancję u·olnoki 
l w·ohody tl'ierzeli religijnych, pr:ychylny stos1111ck rzqd11 polskiego cło 
potrzl'b kofoiola, wsb:umo również 1rn fakt, że nil:t W l'olsce nie prze~zka-

dzu h'!p!rmom tł ' peł11icni11 ich oboidą:;ków d11szpastcrslcich. 
W tq11ifm dys/msji vodjęto rl':olucie, w /;t1lrej mięrfay innymi zobo-

1riq::n110 się do Wt/TIOŻonej pracy w odbudouie l'olsl<i Luclowej. W rezo­
lucji kobiPty =obotdq:aly się również brać aktywny udział w u'<llce o pokój. 

Na :ak01;c:;l'nie zebrane z1ciecfaily uystau:ę, obrazującą pięcioletni da-
1 obek Po!.~lci Demohra1yc,111l'j. 

Warunki pracv w Fabrvce Narzędzi ulegną • poprawie 
Na każdym oddziale zainstaluje wentylację 

Fabryka narzęl1zi w Pahiani- gu do każdej maszyny zcsobna piętro, na którym zostaną r02lo I obszarni czo - kapitalist:vctmych. 
cach jest jed~-1i;;i. fabrY'ką w Pol- b~dzie dOprowad:iony specjalny kCwąne nowoczesne natryski, które tak utrudniał:r robotni­
sce. które.i specja}n{)sc jest wy- wą.ż. lf.\óry hęrlzie cdrazu webła umywalnie i szatnie. Skończą kom pracQ i czyniły w cią.gu kil 
rób świdrów, dłut i 111oży do i::tru nial pył i kurz i wyrzucał na- się niedługo d.otychczasawe klo ku lat ze zdrowego robotnika, 
gąrck. Pr-odukrja fabrrki kon- xewnl:)łrz wszelkie gaZy. Zakła- pGtv rohOlników z mycie:m. Nie człowieka niezdolnego do dal­
centruje się wiec na wytwarza- dl!nie wentylacji ma być qkoń- trzeba będzie wkrótce wvc2eki- sze.i pracy :;;arnbkowej. · 

cią wszystkie uchybienia w cy­
klu produkcji, wiedząc, że par­
tia będzie dążyć do ich usunię­
cia. 

To samo można powiedzieć o 
PZPJG, gdzie coraz częstsze 
składanie wniosków o charakte 
rze organizacyjnym, wyraźnie 
świadczy, że towarzysze „wgry­
źli" się w tok produkcji. A prze­
cież jeszcze w czerwcu było na 
tym odcinku źle. Wielu towarzy 
szy zupełnie błędnie sądziło, że 
s:r:rawa produkcji, to rzecz· dy­
rekcji, a nie organizacji partyj­
nej. Oczywiście fabryką Kieru­
je dyrekcja, ale nie znaczy to, 
że organizacja partyjna winna 
stać na uboczu. 

Dobre wyniki produkcyjne o­
siągnięte ostatnio przez fabrykę 
żarówek L-1 stoją - można po­
wiedzieć w bezpośrednim 
stosunku do działalności organi­
zacji partyjnej. Jeszcze raz na 
przykładzie tej fabryki spraw­
dza się powiedzenie, że tam, 
gdzie organizacja partyjna żyje 
produkcją, tam plany wysoko 
się przekracza. 

Mimo to, odnosi się wrażenie, 
że jeszcze nie wszystkie organi­
zacje fabryczne wykonują po­
stanowienia Komitetu Miejskie­
go w dostatecznym stopniu. Są 
jeszcze podstawowe organizacje 
partyjne przy fabrykach, które 
nie zdążyły jeszcze zupełnie ze­
rwać ze starym stylem pracy. 
Odnosi się wrażenie, że właśnie 
tak jest np. w PZPWł. Nr 41. 
i w farbiarni na „Dobrzynce", 
gdzie od dłuższego czasu u:gra­
wia się brakoróbstwo. 

Mianowicie przedstawiciele Centralrie go Zarządu Przemysłu Dziewiarskiego 
przeprowadzili już dwu1crotną analizę 
wody rzecznej a obecnie pr.zystępują do 
próbnych wierceń by przennalizować tak 
że wodę głębinowq. Próby te c::ynione 
.•ą w związlm z projeTctem Centralnego 
Zarządu Przemysfo Dziewiarskiego po­
budowania na terenie Łasku f arbiami 
dziewiar$kiej. 

Gdyby analizy wody okazały się po­
zytywne to według proje1.-tu Centralnego 
Zarządu poivstanie w Łasku jedna z 
11ajwiękuych farbiarń w województwie 
łódzkim. 
Zar:ąd Miejski doceniajqc znaczenie 

tego rodzaju inwestycji przemysłowej na 
ter1mie Łasku wydzielił już odpowiedni: 
11Tac pr:reznaczony na budowę farbiomi, 
który znajduje się pomiędzy torem ko­
lejowym, a rzeką Grabią. 

Miejmy 1dęc nadzieję, :ie już w 11ie­
długim czasie miasto Łask wzbogaci się 
o jeszcze jedną fabrykę w której do.~ć 
duża ilość mieszkańców uzyslia :ratrud· 
nienie. 

Zch. 

UJSI 
Młodzież szkoły podstawowej 

Nr 3 w Pabianicach wyjeżdża do 
Dłutowa, by w sali Domu Ludo­
wego odegrać obrazek sceniczny 
pt. „Bajka". Przedstawienie od­
będzie się w 111i~dzidę, dnia 4 
września o godz. 18, a dochód 
przeznaczony jest na potrzeby 
szkoły dłutowskiej. 

Na dożynki .w Dłutowie 
prz-yjadą goście .• 

W niedzielę, dnia 4 września w 
majątku państwowym w Dłuto­
wie odbędą się dożynki, na które 
przybędą goście z Łodzi, Pabianic 
i okolicznych wsi. 

n~nanędzido o~~ki d~~cmmj~~w~dpym~kLW~M m~~ p~ kra~~-------.--. ------------------------------------

w.a. Rodzai pl.'.odu]i~H operowa ~le .puchud~wa wewnęi~zn.~ sa ybrania 11f.e ,J1tlłą. manJ.0w:ać $Cię ·z-. 1 'k „ ~ .., .,#..,, .:~ . „. „ , 1.\ • in - " •. ,.'II''· f 
me HTS-Olwwartosc101n1. S7.)11- 11 I:-brvcl:=;}J i ulldadmua wen- Jed.no na drugim na hahach I a one zenie u"' . rnusu rhetn(l. o;;talą,, ,vymaga ocr zalo- tyłacji nie Sl,J. jedynymi inwesty ściennych. Każdy robotnik ctrzy ' .. " 
gi faibryki wiele uwagi i i.lokłacl ej ami, ObliczOnynii na nłatWie- ma wlasuę. st.afkę, w której bę- i . , ' 
n'°'5ci pny pracy. Dotyehcza. o- nie załodze pracy i pi;!er.szenin dzie mógł czysto i wy{łodnie I k } • • } t • h DJ t • 
We warunki jednak W jakirh l'O warunków higienicznych i zdro przei:-hUwyw~Ć SWe ubrrutia. l 0 on11 e nic w U owie 
botnicy pracujfJ s{t więcej 1niż wctnych przy pracy. Tak "·ięc r6\Yflież falHTkn. na · 
niewłaściwe. W trakcie przebudcwY niajdu rzeclzi V\' Pahianirarh. sri:;t<"ITI~- Na organizowanych przez szko miast w sierpniu 72 chłopców o- lipcu były szczęśliwsze, bo miały 

Fahn"ka pow8tała przed wo.i- je się p&rter4lwy budynek, w kto trrznie i krok za krnkiem w;u-/l 1y Nr 3 i 9 koloniach letnich w Dłu raz 12 dziewcząt z Kolumny pod więcej dni pogodnych. 
ne.. Budo\\'ano j~ ia·k jak to się rvm mieszczą się magazyny fa- wa te wsz~-stkie 1p•o1zo15tałości z towie pod Pabianicami w lipcu Łaskiem, przeważnie córki repa- Kierownik kolonii ob. Jaraczew 
zwyk' e robiło. By na jak na.i- bry&XDe. Nadbut!OW\tje sio 1-sze czasów sanacyjnych, rządów przebywało 136 dziewcząt, na to- triantów zza Buga. Dziewczęta w ski obawiał się, iż chłopcy będą 
mniejszej "Przestrzeni skupić trudniejsi do prowadzena. Tym-

~:i"~!i~"~~.;~~.c~:s1:~~~bi~ik~~~~ Na oboz·1e. pra· cy 'społeczne1· było wspan·1ale ~~~~e~ ~nri:~o~~i~t~~j~f io!~:= myślano. Dosłownie na żadne.i radniejsi. Na koloniach młodzież 
sa1li produkcyjnej nie ma wen- należycie wypoczęła i nabrała ,sił 
tylac.ii. Bra1k went~rJac.ii . zcze- do nowe pracy. M:ieli dobrą opie 
gólnie dotkliwie da.ie się odczu- kę, czas odpowiednio podzielony 
wać na, }}olerowni, gdzie uno- · ' • ZMP ' k• p L:• • i urozmaicony. Posiłki podawano -szą,cy się pył sta]OW)', jest nie- mo~Ją -ow I z au1an1c cztery razy dziennie, smaczne i 
zwy1kle szkodliwy dla zdrowia. bez ograniczenia, każdy więc mógł 
Podo:bnie rzecz ma się w har- W tym roku na obozach harcer - Staramy się - dowodziły - I głvch wypadkach. Najbliższy le- kilka kobiet ze wsi na tzw. prz:i- się najeść do syta. w rezultacie 
tO'W'Ili. gdzie wydzielają. się trr Rkich organizowanych przez hu- by nasze koło ZMP wypadło najle karz był dopiero w odległym o 11 downice zdrowia. Na zakończenie wszystk'm przybyło na wadze. 
· p · · dd · ł t ficc pabianicki było dużo dzkw- piej. Mamy już wszystjrn opraco km Gostyninie. Nic więc dziwne- kursu wręczyliśmy im specjalne Ją.ce gazy. omewaz 0 zia Y e W ub. n1'edz1'elę odbyło s1'ę uro 'd · · ól · 1. c::ąt należących równoelleśnie do wape w najdrobniejszych szczegó go, że ze wszystkich okolicznych apte~ki. W nagłych wypadkach Z'l1a.l U]Q. się na. wsp nc] sa 1 ł h D b · · h h a.z· d czyste zakończenie dru"iego i· <:>s-p ł · "' b l • 1 t ZMP. Obozy te w znacznym stop ac . amy 0gatą CZClSC arty- wsi c orzy przyc o 1li o n~~ po będą one mogły wsi udzielić pJ- ,,. Y 1 ,.,az ez przesz.tow c os a- · · · · tatniego turnusu. Na uroozystos·c· 

W ł S ·ę d · h l I · ló niu ró7.niły się swym charakterem styczną ze sp1ewami i tańcami. pomoc i poradę. Dawałysmy so- mocy. a l o inn~-q ocr z1a w, d przybyli kierownicy szko'ł pab1'a-
t U · · t ł · f od wsz71, •stkich dotychczasowych. Rodzice bę ą zaskoczeni. bie z tym radę. - Wierzcie nam, że praca na za r wa]ą.c powie rze w ca eJ a • nickich, przedstawiciele komite-bry ·e Były to w przeważnej częśc.i obo _ A jak było na obozie w Mał . :(\{~sl jed~ak, co będzie, jak _wy I ~akim ,o~ozie j~st prawdzi:V~ przv 
ALI • • Ił · · :1y pracy 'lpołeczneJ·. Dziewcz~la 1,o'wku? .1edziemy, me dawała nam spo1rn- Jemnoscią: Moc pomagac mnym tów rodzicielskich i opiekuńczych, e imec ugo JUZ n.as!ąipi zmia • · rodzice i m1'eJ'scowa ludność. Po na na I p b t · 1 na obozach tych. nie tylko wvoo- , ju. Ostatecznie przeszkoliłyśmy - to daje wiele zadowolenia. B · ep· ze. rzy ar ow·m - To był oboz pracv społecz- przemówieniach kierownika ko-porlel.0„„n1· orz st<>p'o d t cz.vwały i bawiły się, ąle ponadlo ... 

" Y „. 1 
IW> 

0 us n .nej - opowiada kol. Uk!ańska. J f K b lonii ob. Jaraczewskiego, kierow-wienia ścian odp.;radza.ią.cych. ·wy}rnnywały szereg zadań i pnc o' ze , I k t I k f b k' K .„ . k Ścia:ny te \Vz.noszą. się ('{)raz \\'\·- o charakterze czysto społecznym. Dzień nam schodził bardzo szyb- ro a - ro o n1 a ry I ,, raj mka sz oły Nr 3 ob. mgr Grzela-
że.i. P<IJerOwnia i har1Cvraia Taki obóz między innymi został ko. Rano szło się do lasu. A lasy ka, który podziękował władzom 
wkrótce z:c:;tan~ C·:UzO!cwane zorg:mizowany w Małkówku, po- są tam olbrzymie. Czyściliśmy odznaczony ·Krz" żem Zasłuoi gminnym i miejscowej ludności 
Od r~zty ctld:f.iałó~v J>rtlf~ukcyj. wht Gostynin. korę drzew z liszek, które są praw 7 n za okazaną pomoc i przychy'11„ 
ny"h. Nio _.,..,n7 v to 

1 
.... .r.in"'k. -!ce dziwą plagą drzewostanu. 1pecjnl Nie wesołą młodość miał bezrol ro bek, uczył się zawodu: stosunek oraz po przemówienit1 ... .„„ ... ·• ~, Niezapomniani! wrażenie pozo- , ny chłop Królak Józef w latach m ,,KraJ'u" pracµje J·1'1z' praw1'e przewodn;c g k i't t dz' ... c„""'ni'„y w p"leI-"'·"-"'-1• 1• b.a, r- · ., 1 • · k 1 n1·e op1'ekomal1'smy s1'ę młodv1111· n • za.ce o om e u ro i r ,_,~. " „ " , • .,., i.::.aw1! o :oz na 2-ch aktyWJsl ac 1 "" · · d d · t h p · · · 25 1 t J t I d · · , k' b R k' db tOwnl 4:'l:;Sfan1;1 pu?osfn ... if'ni ich ZMP l I 1 1 , szkółkami drzewek. Młodę drzew- :VU, z~es yc : o p1erwszeJ. WOJ- a . est s o ar~em .zatru ;no- c1e,s iego o . ącz l, o yło się 
w ' rn · ro · Krystynie Uklan- ka wymagają stałej opiejd. Trze- me s~1ato:"eJ ):iył kom~rn1k1em w nym przy mechamczneJ ob:-obce ognisko. Na program ogniska zło 

~lasn&~n 1:~cw1, _i że1. dalej h9- skiej i Barhnrze Karcze;:vski~j. ba było wyrywać paprocie i o·'!-! Nowe]. ~s1. Mimo chęci do pracy d_rzewa. J~ko robotnik wy.w0dzą~y żyły s:ę deklamacje, śpiewy chó-
f\ 11rac wa w ~;m~d iwych łl 1 a Obie spotkalif:imv w Zarząd:>:ie na roli Jako bezrolny skazanv był s1 K ól k d b r"lne, ~kPcze 1· 1·nscen1'zac3·e. d o · · cpwaszc?.ać szkółki. Cieszyło nas 1 , . . ę ze wsi, r a z aJe so ie - " -1 r wu; warpnkac!1. Na Cdt!zJa Miejskim ZMP J0 ak !:Yorączkowo · d 

1 
t · · dz' 

1 
· · na wegetacJę Od czasu do czasu sprawę z ważnos'c1· pracy J'aką \.-y ___ _, ________ „ __ __,_ lar.b tvrh padebrue :rrzs<tn 'ak ~· , . Je na { o, ze moze 1ę ci na:;;:eJ _ · . . " . . . . , "'. 

na l10lOs~ał)·ch lC'.i>fan'l rrnł:i:i;'l- 1:lrładały program uroc~yst.osc1 pracy z maleńkiego drzewka wy- 1 dorywcz? z~rob1ł kilka ~łoty~h . u k01~uJe. Wie, ze w1~s potrzebuJe 
ne nnwoczei:n~ prz•dzflnia wer.- otwarcia roku szkolnego w 11-icit rośpie potę~ny dąb czy inne drze pana dziedzrna .. Tru~no JednaK ~J~ tysiące maszyn rolmczych, że ma 
tviacvine. Z centralnego wycfa I re TPD. wo. I ło z te'.)'? ~yżyc, a łeszcze trudmeJ szyny. te .podi;iiosa stopę życiową „. _ , po godz c się z myslą prac;y za na wsi. Nic więc dziw11cgo. "e Ewo 

R 0 · .J,_ ,,....._ ··"' · e ·~ .. „ , - 'ik' • '' ' Kol„ Karc~ws~a p~z~ry~a. -:- kilkadziesiąt groszy dziennie u ·pa ją normę produkcyjną wykonuj~ e1esaracu. a rocznJ ów A .opiekowai;ie s:~ dzie~mi. ~I- na dziedzica na kilkuse: hckf;u- stale powyżej 150 procent '· nosi 
łJ lJ dz1c1e„ Małkowek .iest biedną ':"s1ą. rach. zaszczvtny tytuł przodownika pra 1912 1933 • 1934 ~atk1_ zapracowane w polu .rne~az . W 1925 roku I\:rólak dostał się cy. 1947 roku za swą pracę r:agro 

. • I n.ie miały ~zasu ?Y ~o~lądac .dz1e- do Fabryki Maszyn ~~nlni ·zych dzony został Brązowym Krzv?~m 
Prezrde·nt miasta Pa1hianir za Pl11n st'.1wiennictwa: 5 wrze&- c1 .• starał):gmy się mm1 zaop1ek~- „Kraj" w Kutnie. Polepszyło się I Zasługi. Cb) 

d 'ł . wac. Wkrotce znały nas wsz_yslkie ,-.rówczas Królalwwi. Miał stały za l'Złl z1 reiestrację młodzież)" qia. w~z .n;cy mężczyź11i, urodze- · . 
1 

dziec.i ze ws1. Jak nas zobaczyły, I ________ . __________ ..._ _____ _ 
01bo.1ga P ci, urodzonej w Ja lach ni w 193~ r„ (j \\Tześnia wszy~t- to już z daleka klaskały w dłon:e. u I • 
1933 i 1934 oraz J)iCl'WSZ? reje- kiP. knhietr, urodZ-O-ne W Jatach w ... ga . b To 'była prawd?.iwa satysfakcja ..,,, ro ftlCJ stracJę po orowych rannika Hł33 i 1934, Jdóryrh naz\\'ii;ka widzieć te uśmiechnięte i zadowo • I d 
1932. Rejest.-acji p·odlegają, J'QZPOl'Zynają. się n.a litery od A lone buziaki dziedęce. WOJ. ó zkieoro i Wielkiea Lodzi· 
wszysc.v mężczyźni zamie87.kali tlo O włąc:rnie: 7 \\TZeŚ'l1ia - e r 
stale i czasowo I\' Pabianicach wszrs.tkie kobiety urodzone w Bardzo dużo zrobił nasz ambu 
urodzeni w Jata-eh 1932-1934 iatach 1933 i 1934 o nazwiskach lans, który udzielał porad w na­
oraz wszystkie kobiety, zamiesz rozpoczy,nają.cych się na litery 
kał<e tak sta.le .iak i czasowo na P d't> Z włą.cznie; 8 wrzesma -
terenie m. Pabiainic. a urodzone wszyscy mężczyźni, urodzeni w 
w laitach 1933 i 1934. Rejestra-_ 1932 r.; natomiast w dniu 9 
cja. odbywać się będzie w gma- września wszyscy ci. którzy z 
chu Zarządu Miejskiego przy w2żnych powodów nie mogli 
ul. Ąrmii Cze1•wooej Nr 16. par- się z~łosić we właściwym ter­
ter. Pokój 2, w godz. 16 do 20-ej, minie. 

Złóż · oliarę' 
na 

Odbudowę Warszawy 

W związku ze zbliżającym się terminem spłaty podatku grun­
towego w zboż:i, podatnicy, którzy płacą II ratę podatku grun­
towego w zbozu, dla zaoszczędzenia sprzężaju i uniknięcia nie 
potrzebnych wyjazdów -o punktów zsypu muszą dokładnie 
przestrzegać warunków 'jakim winno odp~wiadać zboże do­
starczone na podatek ·gruntowy. 

~zezegóły zostały o.głoszqne przez radio, w prasie oraz są 
~vieszone we wszystkich gminach, u sołtysów w spółdziel-
niach itp. ' 

Ze sportu 
,Włókn:art.'' zwyc·ążył 

W dniu 28. B. 49 1·. o godzinie 
11-ej odbyl~- <>ię zawody piłkar­
~'. ki e p-cm1i:;idz,. <l rużrnami ,.Spó i 
nia" - Łowicz mistrz klasy A 
- a .,,l,'łókniarzcm' 1 Pabianice. 

Sp-0tk:rnie zako,ńczylo sję zde­
cydowanym zwycięstwem druży 
ny „Włókniarza" w stosunku 
3:0, do przerwy w~-nik 2:0. 

Drużyna Pabianicka przez ca­
ły czas zawodów miał.a zdecydo 
wa111ą. przewagę i spodziewamy 
się, że drużyna „W16knia.rza" 
w rozg1ywkarh o mistrzostwo 
kl. B. w tym sezonie ma szanse 
zdO!bycia mistrzostwa, a tym sa 
mym nadziei~ wejścia do klasy 
A" " 

KW. 



Str. " 

ADRIA - „Młoda Gward ia " I-sza se­
ria - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony d la młodz. od lot 14 

BAŁTYK - „Spiewok nieznany" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lot 14 

BAJKA - „Powrót do domu" 
godz. 18, 20 

, 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
GDYNIA - „Program Aktualności 
, Kraj. I Zogron. Nr 38. Po 
, godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 

najcięższym górzystym e.topie 
21 

f!EL (dla młodz . ) - „Trójko trefl" 
godz. 16, 18, 20 
fil m dozwolony dla mlodz. od lat 14 

MUZA - „Trzeci szturm" 
godz. 18, 20 , 
fil m dozwol. d la młodzieży od lot 14 

POLONIA - „Dni zd rady" ­
. godz. 17, 19, 21 

film dozwc lo ny d la młodz . od lot 14 
PRZEDWIOSNIE - „Tragi czny po· 

ścig" - godz. 16, 18, 20 
film dozwo:ony dla młodz. od I. 18 

ROBOTNIK - „Opowieść o prawdzi­
wym człowieku" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzi eży od lat 14 

-
Niculescu jeszcze na przedzie 

Jm bliżej Warszawy sytuacja nasza pogarsza się .•. 
Zakopane (obsl. wł.) - IX eta.),J wyścigu dookoła. P1>lski z Katowlc na inny rower stracił 7 min. i przy­

do Zakopanego, d?ugości 195 klm„ wygrał Clark (Anglia) - w czasie był w rezultacie na metę na 22-gim 
5:Z8:32, prz.ed Olsenem (Dania) i Gehri (Szwajcaria). Pierwszym z poi· miejscu . 
skiej drużyny narodowej był Napierała, zajmując 17-te miejsce. Etap w Katowicach startowało 61 zawo 
ten był jednym z najcięższych, gdyż zawodnicy mieli do pe-konania du- dn ików. Zaraz po starc:e kolarze 
że wzniesienia, jak Mogilany - 551) mtr. I Obidowa - 750 m. rozw inęli ostre tempo. Pierwszy lot 
Na etapie tym kolarze polscy n ie cjj ogólnej po 9-ciu etapach. Zawo- ny finisz w Sosnowcu wygrał Szwaj 

odegrał! żadnej rol:, zajmując 5-t~ dn:ków polsk ich, a przede wszyst-1 car Gehri, rozpoczynając zaraz po 
m iejsce i tracąc do drużyny włoskiej kim Salygę, jad<łcego w czołówce , tym ucieczkę. W pogoń za n im ru­
około 12-tu minut, co w rezultacie prześladował pech. gdyż na osta t- szyli Olsen (Dania) oraz H. i G. 
spowodowa.ło spadek drużyny pol- nich kilometrach trasy w Nowym Clark'ow:e '.Anglia), pociągając za 
skiej na 3-cie m iejsce w klasyfika- Targu złamał on ramę. a czekając sobą dwóch Rumunów 1 Fina Sal­

mincna. Czołówka, jadąc w tempie 

:~„ 240 
. -

Na 
.trasie 

ROMA - „Synowie" 

~l~d~o~~~~ny dla ~Io?~ · c:.? 1:,,14 1 Wyglenda skończył wyścigi 40 km. na gcdzinę minęła lotny fi- znajdują s'.ę Salminen 
nisz w Jaworznie, który wygrał Ge (Rumunia). O 4 m:nuty 
hri (Szwajcar:a). Szwajcar wygrał H. 

i Negoescu j ło wysuwa się Clark G., przybywa 
dalej Clark jąc pierwszy na metę w Zakopanem 

REKORD - „Za Wami po1dą inni 8 , k 
dla mlodz ieży godz. 16 yc może, że s ończy również 
„Cztery serca" godz. 18, 20 
film dozwolony dla miedz. od lat 10 

STYLOWY - „Podrzutek" 
dla młodzieży godz. 16 
„Dwaj ponowie F" 
godz. 18, 20.30 
film dozwolony dla miedz. od I. 16 

SWIT - „Zloty kluczyk" 

i swą karierę sportową 
Katowice (obsl. wł.) Na trasie I W zw:ązku z tym wypadkiem ko­

VIII etapu wyścigu kolaeskiego do m isja wyścigu postanowiła wyklu­
okoła Polski zdarzył się karygodny czyć Wyglendę z dalszego udziału 
wypadek uderzenia jednego z kola- w „Tour de Pologne", a zo.razem 
rzy zagranicznych przez zawodnik:l wystąp i ć do Polskiego Związku Ko 
polskiej drużyny na·rodowej - Wy la.rskiego o nałożenie na Wyglendę 
glendę. jednoroczne! dyskwalifikacji. 

qodz. 18, "20 • 
film dozwo!ony dla miedz. od 1. 7 Dział ofict'olnv ŁOZB 

;TĘCZA - „Bokserzy" ' godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od I. 7 

;TATRY - „Wieś na pograniczu" KomunUtal W-lu Sportowego . Nr 4 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 1. Delegatem WS na zawody pro- I " ·iec Zryw ob. Krysiak Kazimierz, w 

y.JISŁA - „Dni zdrady" pagandowe w dniu I 9. 1949 r. w par <lniu 4.9. 1949 r. w Aleksandrowie 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 ku helenowskim o gcdz. 16-tej bt;dzie DKS - Bawełna ob. Kuczkowski 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 ob. Klimczak Antoni, na zawody o Czesław 

y.JŁóKNIARZ - „Spiewak nieznany" mistrzostwo Kl. A pomiędzy ZKS O- 2. Pierwszy Krok Bokserski odbę-
godz. 16.30, 18.30, 20.30 gniwo i ŁKS_ Włó~niarz. w ,dni~ ~-3 dzie się w dniach 27, 28, 29 i 30 wrze 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 l949 r. w s_all Elek,iowni Ł~d~kleJ, 0 śnia w hali sportowej przy ul. Armii 

WOLNOSC _ Bokserzy" I godz. 19-teJ ob. Czapla Kaz1m1erz, w C;.envonej 82. 
d 16 18 "20 aniu 4.9. 1949 r. o godz 11tej w Piotr ń 

~1olm zd.ozw' ol. 'dla młodz'1eży od lot 71 kowie ChZKS Concordia - Związko- Termin zgłos:re upływa w dniu 
fi : 3 września ; przv zgłoszeniu winne• 

ZACHĘT A - „Ulica Graniczna" być podane: waga zawodnika i wiek. 

godz 16 1830 21 Wyn'1k'1 druz' ynowe Każdy zawodnik startujący w Pierw-
film doz~ol~nv' dla młodz. -d I. 12 s7vm Kroku musi mieć zaświadcze-

r ie Poraclni Sportowej, względnie 

Muzea miejskie 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno­

ści 14 (tel. 156-16) 

IX etapu „ Tour de Pologne" ::::scowego lekarza o stanie zdro-

Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno­
ności 14 (:el. 139-13) 

Muzeum Sztuki - Więckowskiego 36 
(tel. 182-73) 

Muzeum Przyrodnicze - Park Sien­
kiewicza (tel. 262-62) 
Otwarte codziennie prócz ponie­

działków w godz. od 10 do 18-tej; 
w czwartki od godz. 15 do 20, w nie­
dziele i święta od godz 10 do 17-tej. 
Ośrodek Propagandy Sztuki - Pa rK 

IX eta'P wygrała Francja 17:00:31. 
2) Rumunia - 17:02:31. 3) Wloćhy -
17:03:51. 4) Anglia - 17:04:33. 5) Pol 
ska - 17:15 :09. 11) Darda - l'i:34:15. 
7) CSR - 17:38:55. 8) Finlandia 
17 :3fl:50. 9) Polooia :francuska --
18:20:31. 

Indywldualnle: 1) Clark O. (An­
gl:a) - 5:28 :32, 2) Olsen (Dania) -
5:30 :00. 3) Gehri (Szwajcaria) 
5:31:08. 4) Riegert '.Francja) 5:39:17. 
5) ~orhad ian (Rumunia) - 5:39:19. 

3. Wyznacza się termin zgłosze1 

de drużynowych mistrzostw Okręgu 
Kl. B na rok 1949-50 do dnia 13.9. 
1949 r. 

Sekretarz 
(-} J. Służewski 

Przewodniczący 

(-) M. Tyl 

Z życia klubów 
,,Gwiazda- ~edoość'' 

donosi... 
Zarząd nowopowstałego klubu 

Sienkiewicza (tel. 110-59) 6) Lem ay (Francja) - 5:40 :35. 7) Lo „Gwiazda" - „Jed1I1ość" pod naz'Ną 

cat elli (Włochy) - 5:40:35. 8) Alix „Spójnia - Sol:darność" wzywa 
(Francja) - 5:40 :39. 9) Spalazzi (Wło wszystkich swoich członków do nie 
chy) - 5:41:34. 10) Sandru '.Rum:1-
nia) _ 5:41 :35. 11) Niculescu (Ril- z;w!ocznego przerejestrowania .;ię. 

j munia) - 5:41 :37. 16) S iem : ński (Po! Przerejest racja odbywa się codzi~n-
ska) - 5:43 · :ł3. nie w lokalu własnym 'Przy ul. Więc 

PIĄTLEK,_ 2 WkRZESNI Ak ,;949 I I Klasyfikacja zespołowa. po . 9-ciu I kowskiego Nr 32, od godz. 18 do 21. 
11.20 11 us1a tra torzyst a - s u­

chowisko wg . E. Szelburg "Zarembiny. etapach: 
11.4D Muzyka. 11.57 Sygnał czasu i 1) Rumun1a - 146:17:55. T • ~ b • • I kk ł( t 
Hejnał. 12.0_4 Wiad<?m. południowe: 2) Włochy - 146:44:52. I roi Ot e oa e yczny 
12.20 Aud_vqa dla wsi. l~.50 !Łl Ch"'.';1 3) POLSKA - 146:47:45. Związkowca-Zrywu 
la muzyki. 12.55 „Melodie Ludowe . . 
13.20 Skrzynko PCK. 13.30 IŁ} Chwila 4) Anglia - 146:54:50. 
muzyki. 13.35 Muzyka obiadowa. 14.00 I 5) Francja - 147:02:42. 
„Opowieść o Chopinie" A. Czartko· 6) Dania - 14!!:56:42. 
wskiego (27). 14.15 Koncert sol istów. I Kl yfika.o.f lndY"Widualna po 9 
14.50 (Łl Komunikaty. 14.55 (Ł} Frag-1 . as a 
manty orkiestrowe z opery „Carmen" eta.pach: 
Bizeta. 15.10 IŁ} Kalendarzyk Imprez 1) Niculescu (Rumun:.:a) - 48:40:40 

również trzeci finisz lotny w Ch.rza- Polaków w dalszym ciągu prześla 
nowie, natom~ast na czwartym fini- duje pech. Wójcik ma dwukrotnie 
szu lotnym w Trzebini zwycięzcą defekt gumy i nie może dojść czo­
był Angl:k Clark. Z Polaków w po- łówki. Po 12-tu km. Du1iczyk 01-
goń za czołówką ruszył Salyga. Od- sen próbuje uciekać i zdobywa 500-
rywając się od pozostałych zawodni metrową przewagę, jednak ucieczkę 
ków zbliża się bardzo do czołówki, w l'.kw:duje Gehri (Szwajcaria) i Clark 
której znów następują zmiany, tak, I (Anglia). Wyczerpany pogonią Szwaj 
że lotny finisz w Krzerowi~h wy- car, przy zjeżdzie z Obidowej, pozo 
grywa Olsen (Dania), a finisz w Kra s taje w tyle, mając o 4 km. za so­
kowie - Clark. Za Krakowem Ru- bą Clark'a H., a o dalsze 4 km. je­
mun Chiodolaru nie wytrzymuje dzie grupa, w której znajduje się 6 
tempa i odpada. Ostatni finisz l<>tny Polaków z drużyny narodowej: Wój 
na wzniesieniu Mogilan wygrywa cik, Sałyga, Napierała, Wrzesiński. 
Olsen. Tutaj czołówka ma już 14 Nowoczek i Kap:ak oraz leader wy­
minut przewagi przed następną gru ścigu Niculescu. Ten osta~ni usiłuje 
pą. Czołowa grupa, w składz:e: - zbliżyć się do czołówki i narzuca sil 
Clarke, Gehri, i Olsen przebyła 100 ne tempo. W pościgu pomaga mu 
kilometrowy odcinek w czasif> Francuz Riegert. W pobl:żu mety 
2:40:00. O półtorej minuty za nimi Duńczyk Olsen łapie gu,mę i na czo 

w czasie 5:28 :32 i wyprzedzając Ol­
sena o 1:28 min. 

Na trasie ,. Tour de Pologne" 

A eksander Kowalski 
wy gry wa wyścig 

listonoszy 
w Zakopanem 

Wyścig pocztowców w Zakopanem 
wygrał Kowals.ki Aleksander '.Zako 
pane) w czasie 42:04 przed Mrow­
cem (obw. Żywiec) : Slązakiem (obw 
Żywiec) . 
Drużyn~o pierwsze miejsce zdo­

był Żywiec. 

Dyrektor W. U. W.F. 1Dgr. Nonas 
o ,.Wyprawie Budapeszteńskiej ... " 

Pomimo tego, ż·e od występu 
naszych sportowców 

na akademickich mistrzostwac;h świa 
ta w Budapeszcie upłynęło już dużo 
wody - pytanie, jak nasi chłopcy 
lc: m wypadli, jest zaws~e aktualne. 
Z pytaniem tym zwróciliśmy się więc 
do dyrektora Wojewódzkiego Urzę­
du Wychowania Fizycznego mgr. An 
drzeja Non11sa1 który niedawno po­
wrócił ze stolicy Węgier. 

POLSKIE SIATKARKI 
ZAIMPONOWAŁY„. 

- Zaimponowała ham wszystklm­
mówi dyr. Nonas - siatkówka żeń­
ska. Pomimo tego, że siatkarki nasze 
zajGły 3 miejsce za Związkiem Ra­
dzieckim i Czechosłowacją siatkarki 
nasze powstawiły po sobie jak naj­
lepsze wrażenie. Gdybyśmy mieli 
trzecią ścinającą - mówi nasz roz­
mówca - zaj ęlibyśmy przypuszczal­
nie drugie miejsce za Rosiankami. 

NAJLEPSL.E 
EN~LISCH I ZAKRZEWSKA 

- Z siatkarek naszych - dodaje 
dyr. Nonas - wyróżniły się Englisch 
z Warszawy l Zakrzewska z Łodzi. 
VI ogóle cały nasz zespół stylem gry, 
umiejętnością zagrań i miękkością 
obok Rosjanek i Czeszek był klasą 
dla siebie. Trzeba podkreślić - mó­
wi dyr. Nonas - że siatkarki nasze 
osiągnęły najlepszego seta z· Rosjan­
kami przegrywając go do 11, a Ro­
sjanki, jak wiemy, są w Europie, a 
może i na świecie bezkonkurencyjne. 

pGd względem celności rzutów wy-1 pEszt oklaskiwał w fantastyczny spo 
padli wprost„. kompromitująco. sób. · 

BRAWO CIESLIKOWNAI 
DEBISZ PODBił. BUDAPESZT W lekkiej atletyce dwa nasze 

- Bardzo dobrze zaprezentowali jasne punkty to: Stawczyk l Adam• 
~ię w Budapeszcie nasi bokserzy. czyk. Pewnego rodzaju rewelacją o­
Wyjechał, jak wiadomo, drugi nasz 
skład, a pomimo tego nieoficjalnie kazała s1ę Cieślikówna. Jej czas 25,7 
zremisowaliśmy z Węgrami 8:8, a ze sekundy na 200 m jest najlepszym 
Związkiem Radzie<·kim przegraliśmy tego dowodem. Czasu takiego nie o-
4: 12. ~ Cl:)łopcąm naszym brak było siągnęła juzcze w Pol5ce iad.na aa­
p1ede wszystkim obycia turniejowe­
go. Największe brawa publiczności 
węgierskiej, która doskonale zna się 
na boksie zbierał Debisz, chociaż mo 
iIP zdaniem naiwieksze sukcesy od­
niósł w Budapeszcie Cebulak. Cebu­
lBk w walce z Pappem nie był ani 
razu na deska:::h, a w III rundzie op­

wodniczka po Walasiewiczównie. 
- Reasumując. w Budapeszcie ni• 

wypadliśmy najgonej-kończy nass 
rozmówca, chociaż reprezeI1tacja na• 
sza była może najbardziej „akade­
micka" ze wszystkich drużyn zagra-

tycznie miał n'iwet przewagę. z pię- nicznych. 
ściarzy naszych zawiódł natomiast ______________ „ 
kcmpletni~ Bazarnik. GL o• 

. KOCERKA FANTASTYCZNIE 
OKL1SKIWANY 

- \A/ioślarze na.si zaimponowali 
wszystkim wytrzymałością i stylem 
Jazdy. Zwycięstwo Kocerki Buda-

Przykład godny naśladowania 

O tym warto pomyśleć 
i u nas w Łodzi 

W celu spopularyzowania tenisa 
wśród naiszerszych rzesz młodzieży 

robotniczej Sl. OZT organizuje, pod 
protektoratem ORZZ, „Pierwszy krok 

Orran r.6dakteco &omttetu I WoJe­
w6dzktero Komitetu PolSkleJ ZJedno­

czoneJ Partii aobotaJcuJ 
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111-06 
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wewu. 1ł 
Dział korespont1ent6w robot­
nlc~1ch I chłopskich oru H• 
daktor6w razet łclenn:vclu n1-a 

Dział mutacJll 111·11 
Dział mlejak, I sport.I Uł-IS 

KOSZYKARZE SKOMPROMITOWALI tenisowy młodzieży robotniczej". W8WJI, I I U 
Dział ekonomlcsn:r1 W•D 

SIĘ CELNOSCIĄ STRZAŁOW Impreza ta odbędzie się na kortach 
Dział roln:r. wewn. I - lłł-&1 sportowych. 15.15 (Ł} Aktualności łódz 2) Locatelli (Włochy) - 48:41 :38. 

W n:ed:z:ielę dn. 4 b. m. o godz:­
nie 10 na boisku byłej Wimy przy 
ul. Armii Czerwonej odbędzie się 

trójmecz lekkoatletyczny zorgani­
zowany przez K. S. Związkowiec -
Zryw. W trójmeczu 'POza organ:za­
torami wezmą udz:.ał' K. S. „Spój-

katowickiej „Pogoni'', w dniach 5 -
kie. 15.25 lnfc:irmacje ogpl. 15.30 3) Clark G. (Anglia) _ 48:42:52. nia' i Wł. z. K. s. „Widzew". O koszykarzach naszych dyr. No· 
Skrzynka techn iczna. 15.45 „Wspom- W t 6 . 'd · nas wyraża się mnie]' pochlebnie. 20 września. 

Redakcja n'ocna1 l'n-31, UC-IJ 

Kolportat1 
L6dł, Plotrkowaka 'IO. nien ia z Festival u Polskiej Muzyi<i 4) Olsen !Dania) - 48:43:02. r .imeczu są 'Przewi z1ane na-

Lui:Wwej". 16.05 Audycie historyczna. i 5) Spalazzi (Włochy) _ 48:43:14. stępujące konkuręncje: b:eg na 100, - Drużyna nasza - mówi - była I W „Pierwszym kroku" może wziąć 
16.T5 Muzyka. 16.20 IŁ} Dwa romansa 1 6) Sandru (Rumunia) _ 48 ·50:13. 400. 1500 m. Sztafeta 4xl00, skok zupełnie odmłodzona. Pod względem I udział młodzież pochodzenia robotni-
skrzypcowe Beethovena. 16.35 (Ł} Au- 7) WÓJCIK (Polska) _ 4fl:02:3i:l. wdal, wzwyż, trójskok, 1v>k, o- taktyki, krycia chłopcy nie ustępo- czego, a piłki i rakiet:y zostaną ucze-
dycja pt. „Rozpoczę l i ś my .nowy r?~ 8) Wrzesiński (Polska) _ 49:04:24. ~7.czep '. kula . wali najlepszym drużynom, ale za to stnikom dostarczone bezpłatnie. 

ALmln•strarja: 
Dział oglouetl: 

tel „ .• 
zso.u 

L6dł, Piotrkowska 13 
tel. 111·50 I 114·1~ 

D-051~~9 

szkolny" - l} pog. H. Ozogowsk1c1 U:illllllmlilllll--mi----------111111111i:mS11-m'l•--=----------------------l'a•----------------------­pt. „Co słychać w szkolnej groma-
dz ie", 2) reportaż pt. „Pierwszy dz i eń \'{\7. ]i ~aiew 247 

· Daleko od Moskwy 
w szkole", 3) reportaż dźwiękow·1 
pt. „Sportowcy młodz ieży szkolnej". 
17.00 I Dzien ni k popołud niowy. 17.15 
„Na rusztowan iach Gdańska" - au• 
dycja dla Zw. Zaw. Pracowników Bu 
dowlanych. 18.00 „W rocznicę napa-
ści Niemie: na Polskę" - audycja - Pracujesz i śpiPwasz. ty psie? - zawołał z obu-
slowno-muzyczna. 18.15 Przeg l ąd pro rzen '.em. 
sy mło;:lzieżowe j. 18.20 „W ry tmie Seregin przemilczał, przysunął do s · ebie odrzuconą 
tanecznym". 19.00 11 Dzienni k popo" część · i znów zaczął przyglądać się wykresowi. Na 
łudniowy. 19.15 „Porozmawia jmy" jego tw'arzy ukazał się wyraz uporu . 
aud . Bi ura Stud iów. 19.20 Konce rt . · , . . . · 
roz ~ywkowy. Transm. z Budapesztu. J Kondrm, :-vsc 1 ek~J ąc się ~oraz ~a1dziej. znów odep-
20.00 Opowiadanie A. Rudn ickiego I c:hnął nogą zelazo 1 schwycił Seregma za kark. 
pt. „Blic". 20.15 Muzyka . 20.20 Ko n- - Czego się ·przyczepiłeś do mnie, czego się wście-
cert symfoniczny. 21.00 Dzie nn ik ~}e- kasz? - wyrywał si ę Seregin. Idź do d '. abła! 
czarny. 21.40 „Dale ko od Moskwy - - Ni·e Koniku mnie do diabła nie poślesz - sy-
k I d · ' · W A " · 22 00 ' ' · 
{Łol · 0M c. pkowi esci · ,,za1eWwak. ·A czał Kondrin ściskaj ac go. Jesteśmy zwiazani sznurecz 

oza 1 a mOzyczna . Y .: · • • d ' " d b d Od · · · · · 
Bo l ~'chowsko, M. Wo jnicki, Z. Hodor, k1.~md '. Je ndą mzamłk~ dprze Osdo ą _rogtę.lk ~ dmn1ed ]UZ me 
Tercet wokal ny że ński pk. T. Do" poJ z1esz o. a . m a. e mme y o J_e na _roga -: 
brzyńskiego, F. Leszczyńska - fo rtep . do grobu. I_ Ja cię z komfortem tam połozę, mozesz byc 
22.45 (Ł} Felieto n B. Rozanowa ot. o to spoko.iny. 
„Propagatorzy kretynizmu". 22.58 IŁ} - Przestań! Ludzi zawołam! - głucho krzyknął 
Om6w. p rog r. lok. na jutro. 23.~ Seregin przestraszony wykrzywi oną twarzą Kondrina . 
Ostatnie wi adomośc i. 23 ._1~ Rcportaz Ten puści ł m echan ika i odszedł z pochyloną głową. 
z m i ędzyn<Jrodowych wyscigów kol ~ r: Seregin pocierając szyję zbliżył się do tokarki stojącej 
skich doo koła Polski. 23.30 J. S. Ba :::i l ~ olo okna · ' · 
- Suita a ngi e lska nr. 3. 23.50 Pro- • . · . . . . . 
gram na jutr o . 24.00 IŁl Ko nce rt ży: -:- Widzę, zi;ś się przeł~c~y~ na _ir~ny b ieg _1 c~c~sz 
czeń. O.Ul 11-1 Zakończenie audycji mnie sprzedac z« trzyd:i:1e„c1 srebrmkow. Pamięta] Jed 
i Hymn. .nak. Koniku! Jc...gte~ t2kim samym aresztantem. iak.„ 

Nie jestem aresztantem. Jestem wolny! Swoją wi­
nę już okup i łem! 

- Bzdury! Plamy nie można zmyć, będziesz zawsze 
z nią chodził. 

- Czego chcesz ode mnie? Przecież nikt cię nie 
rusza. 

- Chci ałbym wiedzieł. czy to nie ty doniosłeś na 
mnie organizatorowi partyjnemu? Jakoś zaczyna mi 
się „przyglądać". 

- Nic nie mówiłem. Ale jeżeli będz i esz się mnie cze 
piał, to powiem. N"e wierzę, żeś się stał uczciwy. Byłeś 
rodły i tak i zostałeś ... 

Kondrin jednym skokiem 
ni ka. 

znalazł się obok mecha-

- .Je11zcze słowo, a piosnka twoja będ,zie skończona 
- krzyknął, trzymając nóż przy piersi Seregina. 

Chcesz, dam ci w orła. 

- Słowa nie wolno ci powiedzieć - mamrotał Sere­
gin, spozierając przerażonym i oczyma na nóż. 

- Pomyśl , oo mówisz - pow : cdział K0ndr:n zado- . 
wolony z efektu, chowając nóż . Wszak znasz mnie, Ko 
r..iku? Jeszcze jc<lno słowo w poprzek - i urządzę cię 
.1ak żółwia. 

- Czego się wściekasz na mnie, cóż ci złego zrobi­
tem? Siedzę, pracuję! 

- Pracuję! - przedrzeźn i ł 20 Kondrin. Pat ... ~cie. 
~ aki entuzjasta sie znalazł! 

Osioł I 

Seregin popatrzył z wściekłością na buchaltera, ale 
.:.ię opanował. Kondrin usiadł na taborecie i zapalił. 
Rozważał szczegóły rozmowy z Załkindem i z.,grzytal 
zębamt. Nagle, jakby sobie coś przypomniał i skoczyl. 

- Pam i ętaj, Koniku,· swoje słowo.„ Pamiętaj we 
:in ie i na jawie, jeśli życie ci miłe - ' ucił na pożegna­
nie. 

Do pracowni wkrótce VJ'ł'Ócił Filimow. Na progu zde 
rzył się z Kondrinem. Filimow zwrócił uwagę, .że .Sere­
gina jakby odmieniono: był on ogromnie przygnębio­
r.y i nic nie pozostało z jego zapału. Bez zainteresowa 
nia więc wysłuchał w i adomości, że Beridze otrzymał 
i elegram od dyrektora Nowińskiej fabryki Terechowa, 
ii ZJgadza się sporządzić brakujące części pomp. 
Co za interesy was łączą? Ani z uwagi na wiek, ani 
na specjalności nie macie chyba ze sobą nic wspólnego„. 

- Nie pośpiesznie odpowiedział Seregtin. - Jest 
moim starym znajomym i czasem wstępuje na poga­
w~dkę„. •J 

Powiedziawszy te słowa mechanik si'. ę speszył. Kon• 
drin zabrnnił mu przecież nawet wspomni~ć. że się kie­
dyś znali„. 

ROZDZIAŁ PIĄTY 

DNI POWSZEDNIE BUDOWNIC~YCH 

Na lodzi'. e cieśniny, równolegle do przerębla, utwo­
rzonego przez wybuch, leżały na niskilCh drewnianych 
podstawach, dotykając jedna dni;iej - trzy sekcje ru­
rociągu. Czarną strzałą ciągnęły sie od brzegu, hen, 

I do horvzontu. 


